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Wszyscy abonenci otrzymają bez­

płatnie „Tygodnik Zakopiański", „Do­
datek ilustrowany" i dodatek powie­
ściowy, obejmujący obecnie sensacyjną 
powieść

„ S y n o w i e  b u rasy * * .
Nowi aoonenei otrzymają bezpła­

tnie początek drukującej się powieści 
Artura Gruszeckiego

„ C y g a r n i c z k a ^ .

W O J N A .
Kampanja lądowa rozpoezeta się niewątpli­

wym sukcesem Japończyków. Sforsowali oni przej­
ście przez rzekę Jalu, zadali Bosjanom dotkliwe 
straty 1 wyparli Ich e silnie obwarowanych sta­
nowisk.

Fieiwssa japońska armja pod dowództwem 
jenerała Kuroki, złażona z gwardji, dwóch dy­
wizji piechoty i odpowiednich oddziałów jazdy i 
irtylerji, uderzyła na posycje rosyjskie dnia 29 
kwietnia. Rosjanie byli obwarowani w Antnng 
ua prawym brzegu Jału, niedaleko ujścia i w 
Kinlentse wiotee nieopodal położonej. Dalsze ich 
pozycje ciągnęły się kilkanaście kilometrów w 
górę rzeki. Na cai>| tę  linję rozpoczęła ogień 
wyborna artylerja japońska, osłaniając bRdowę 
mostów pontonowych przez wyspy u ąjśeia Jalu, 
przez które ostatecznie cala a re ja  japońska prze­
szła. Bardzo pomocnym był także ogień kanonle- 
rek i torpedowców japońskich, które wpłynęły 
do Jalu i zasypały granatami Rosjan. Ogień ar­
tyleryjski umożliwił jeanak tylke przejście rzeki 
i osłaniał brzegi, reszty dokonać musiała broń 
ręem a i strategiczne rnehy. Japończycy mają 
widocznie doskonałych teoretyków w armji, bo 
wazystkie ich obioty są zgodne z zasadani naj­
nowszej strategji.

Usadowiwszy się zatem na prawym brzegu, 
rozpoczęły wojska japońskie rueh oskrzydlający 
i obesrły jo  ycje rosyjskie w Kinlentse, przycięta 
musiały przechodzić w bród sporą rzeczkę, cze­
go widocznie Rosjanie nie dostrzegli. Bojąc się 
odcięcia jenerał Zaeulic* wykoMał odwrót i co­
fnął cały swój korpus na drogę do Feng-wang- 
czcng. Je s t to spore miastu, o jakie 50 kilo­
metrów od Jaln  i klucz drugiej rosyjskiej linji 
obronnej.

Przed odwrotem podpalili Rosjanie miasto 
Antung bojąe się, aby nagromadzone tam wiel- 
kiis zapasy żywności nie wpadły w ręce Japoń­
czyków. W  każdym razie opór Rosjan był silny, 
walka toczyła się na bardzo długiej linji i Japoń­
czycy musieli kilkakrotnie szturmować wzgórza, 
ząjęte przez Rosjan.

Nagromadzenie wielkich zapasów w Antung

dowodzi w każdym razie, że R^sjunle mieli na­
dzieję dłużej utrzymać się u«,d Jaln. Powodsenie 
Japończyków b \ło  zupełne, a prftba męztwa 
i sprawności ich wojsk lądowyeh powiodła się 
wybornie. Wyżs.ość artylerji japońskiej nad ro­
syjską okazał* się w całej pełni, a o celności 
strzałów japońskich piechurów, przekonali się 
Rosjanie nader dotkliwie przez stratę Kilkunastu 
oficerów sztabowych.

Jeden z telegrafów  donosi o zdobycia przez 
JaDończyków dwudziestu dział rosyjskich. — 
Jest to fr.ko wielce znaczący, bo dowodzi, 
że Japończycy szturmem wzięli cały szereg 
rosyjskich bateryj; obecnie więc * Ja p o ń ­
czycy usadowiwszy się moeno na prawym brze­
gu Jaln, mają otwartą drogę do dalszych linlj 
rosyjskich i mogą teraz dowoli przesuwać swoje 
siły w strocę półwyspu Lia-tong, zmusić Rosjan 
do opuszczenia wybrzeży, i lądować dalsze swo­
je  wojska, w każdym porcie mandżurskim.

Dla zorjentowanła się w geo grafji placu bo­
ju  należy pamiętać, że miejscowość Kinlentse, 
o którą toczył się główny bój, nazywa się także 
Turenczen. W tych stronach bowiem mieszają 
się nazwy chińskie, koreańskie i mandżurskie.

Hietcrja f if  nr.y rea tlM n iiu  ubr&d I z ^ p - s e ls k ir j  — 
O b»tiu łcj« i f d jk z l  Błów (zczkich. —  3  fcint Grab- 
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■kiego.

Nasz korespoadent wiedeński (Mm.) nisze:
Projekt reformy regnlaminu obrad Izby po­

selskiej dziwnw przechodzi koleje.
Poruszano ów projekt od lat kilku. Zaraz 

po obstrukcji niemieckiej w listopadzie 1897 r. 
i polscy i czescy posłowie podnosili potrzebę re­
formy regulaminu. Na czyn przecież żaden z pro­
jektodawców nie nmiał się zdobyć. Pokolenie o- 
becne parlamentarzystów odznacza się wogóle 
brakiem energji, chorobą woli, nieumiejętnością 
dokonania czegoś pozytywnego. Dopiero w po­
czątkach lt)03 rokn przystąpiono na serjo do re ­
formy. Zewnętrzną pobudką była obstrukcja ra ­
dykalistów czeskich w p łowię drugiej stycznia 
1903 r. W  posiedzeniu, trwającem bez przerwy 

54 godzin od czwartkn przed południem do so­
boty popofudnin złamano tę obstrukcję, lec? tyl­
ko dlatego, ża prowadziło ją  dziewięciu posłów 
zupełnie przez nikogo nie popieranych i odoso­
bnionych. Gdyby liczba obstrnkejonistów wyno­
siła była 20, nikt nie zdołałby zabronić im sta­
wiania wniosków negłyeh Obstrukcja mogłaby 
była trwać aż po dzień dzisiejszy.

Ten epiztd 24 godzinnego posiedzenia pon- 
erył rozważaiejszyeh posłów, pragnących szcze 
rze utrzymania parlsmentn, że trzeba ograniczyć 
przynajmniej wybujałości regulaminu, trzeba za- 
pobiedz subtelnym komentarzom wszelkicn prze­
pisów, ułatwiających obstrukcję, trzeba wprowa­
dzić pewną karność 1 por^dek  do anarchisty­
czne rozstrojonych stosunków parlamentarnych, 
f . Koło polskie niestety pozwoliło się uprzedzić 
konserwatywnym Niemcom: z jednej strony gru­
pa Lnegers, z drugiej Niemcy konserwatywni 
(b. prezes Izby poselskiej dr W iktor vou Fnchs) 
postawili wnioski, dążące do zmiany regnlami­
nu. 1 wtedy zaszło to konieczne zjawisko, że 
największymi przeciwnikami reformy regulaminu 
byli nie posłowie czescy, prowadzący obstrukcję, 
lecz posłowie lewicy niemieckiej, którzy już od 
chwili obsadzenia hr. Ciarego na fotelu prezesa 
ministrów pozowali na najfauatycjmiejszych zwo­
lenników prawidłowych obrad parlamentarnych. 
Dlaczego ? Oto dlatego, te  Niemcy lewicy chcieli 
sobie zachować fnrthę do ewentualnej obstrukcji. 
Bojąc się przecież zdemaskowania, dopuściła le­
wica do pierwszego czytania wniosków w spra­
wie reformy regulaminu, pozwoliła na wybranie

komisji w sprawie reformy i podkomitetu, a na­
w et postarała się, by poseł niemiecko-liberalny, 
poseł większej własności wlernokonstytucjaej, dr 
yon Giabmayr został referentem reformy regu­
laminu.

Referat Grabmayra nie twoizy skutecznej 
tamy przeciwko obstrukcji, zadawalała zaledwie 
skromne wymagania w tym kierunku, zostawia 
kilka furtek obstrukcyjnych Niemcom, jako licz­
bą silniejszych, ale bądź co bądź tworzy postęp 
na drcdie do osiodłania niekarnych żywiołów w 
Izoie. Referat Grab nayra przecież nie może s'ę 
dostać na porządek dzienny pod formą drugiego 
czytania reformy regulaminu.

Podczas sesji wiosennej 1903 r. zepchnięto 
owo czytanie drugie w tył kilkakrotnie, raz na­
wet r pomocą głosów polskich. Potem podczas 
jesji jesiennej 1903 r. dzięki wnioskowi posła 
tyrolskiego Sehr&ffli postawiono refonnę regma- 
minu jako pierwszy punkt porządku dziennego, 
lecz przerwanie sesji w pierwszej połowie gru­
dnia nie pozwoliło na porobienie prób, czy au- 
torowie wniosków nagłych cofa* te ostatnie na 
korzyść referatu Grabmayera.

Przed Wielkanocą 1904 r. rzad zatarasował 
drogę kontyngentem rekrutów ; po Wielkanocy 
w miejsce kontyngentu rekrutów, załatwionego 
§. 14 ym, wstawił budżet na 1904 rok.

Wobec tego Koło Polskie postanowiło na ?o- 
botniem posiedzeniu przestawić porządek dzien­
ny i rozpocząć drugie czytanie reform; regula­
minu. Zdaie się, że na wniosek Koła Folskleg> 
zgodzą się was,s.kie at'onnictwa większe, a na­
wet i MłodccLezi. Ci są gotowi; zaprzestać dla 
tej reformy regulamin obstrukcji. B zięti pośre­
dnictwu Koła Polskiego Izba poselska zfesn*e 
pracować, albo przynajmniej osiągnie się ten 
zysk, że Czesi zaprzestaną obstrukcji po dwóch 
latach oporu przeciwko prawidłowym obradom 
Izby. Będzie to zysk dla państwa i dla parla­
mentu dzięki Kołu Polskiemu.

j  mm ea m  poisa
Wkońcu zeszłego roku obiegły całą prasę 

polską groźne wieści o nowym zamierzonym za­
machu rządu pruskiego na jęcyk polski, miano­
wicie o zupełcen wykluczeniu jęryka polskiego 
z zebrań publicznych. Gdy ta  wieść pojawiła 
się keło świąt Bożego Norodzenia, dzienniki po­
znańskie wezwały społeczeństwo do energiczne­
go protestu W  wielu też mieiseowośeiaeh zwo­
łano wiece i uchwalono odpowiednie rezolucje. 
Byłoby się to stało wszędzie, gdyby nie prze­
szkodzili tej akcji ci, którzy łudiiP się, że rzad 
się namyśli, zanim urządzi taki zam* :h na ję­
zyk polski. Społeczeństwo znękana bohaterską 
a bezowocną walką z najbratalnlejczą przemocą, 
nie cofająsą się przed wybrykami najdzijrsz j ,  
szatańskiej złośliwości, opuszcza tak czasem bez­
władnie ręce i w chwili pauzy pomiędzy jed ią  
a drugą ustawą antypolską zapomina, że , krzy­
żackiego gadu uie ugłaszcze*. Zdawało się, że 
ustawa poszła w zapomnienie, czy że jej zanie­
chano. Jakże łudzili się cl, „co przypuszczali, 
że „opiekuńczy* rrąd praski o nas .(.pomniał. 
Dawne pogłoski zaczynają pnybierać teraz re­
alniejsze kształty i w niedługim czasie mają się 
urzeczywistnić.

Berliński „Loeal-Anzeiger*, używany izęsio 
do komunikowania zamiarów rządu pruskiego, 
donosi, że rząd zanechał wydania noweli o sto­
warzyszeniach z postanowieniami o udziale ko­
biet w "towarzyszeniach. Natomirst rząd posta­
nowił zmienić ustawę o stowarzyszeniach, a mia­
nowicie z a b r o n i ć  u ż y w a n i a  j ę z y k ó w  
n i e n i c m i e c k i c h ,  s z c z e g ó l n i e  z a  i  p o l ­
s k i e g o ,  n a  w s z y s t k i c h  p u b l i c z n y c h  
z e b r a n i a c h ,  w i e c a c h  itp.
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Oryginalny program.
Ministrem cświaty w Rosji został mianowa­

ny, jak wiadomo, jenerał Głarow, dotyehezaso- 
wy dyrektor aksdemji wojskowej, który sprawa* 
mi oświaty nigdy się nie zajmował; nie też dzi­
wnego, że gdy po nominacji ktoś go zapytywał 
o jego program, odpowiedział: „ehciałem z po­
czątku podwyższyć pensje naaczyeieii, aie p r  z y- 
p a d k i e m  dowiedziałem się, że uezynił to jnż 
mój poprzednik Lenger*.

Podezas przedstawienia nrzędników minister­
stwa, wygłosił jednak jenerał Głarow mowę, 
w której jest coś podobnego do programu.

„Z woli monarchy — mówił — stanąłem na 
czele tej instytucji, której panowie oddajecie 
wszystkie swoje siły. Wszystko, co d o t ą d  s ł y ­
s z a ł e m  o n i e j ,  świadczy o tem, że praca wa­
sza znalazła zupełne uznanie a waszych najbliż­
szych naczelników. Daje mi to prawo wyrażenia 
wam podziękowania za przeszłość i ufności, że 
działalność wasza nie zmieni się i w przyszłości. 
Bez tego zważałbym włożone na mnie przez 
Najjaśniejszego Pana zadanie za niezlszcsalne.

, Wiadomo wam już, panowie, że moja słu­
żba przeszła w zapełnię obcej dla was sferze i 
to naturalnie wywołuje wśród was pragnienie 
obznajmlenia się z mymi poglądami na naszą 
Drzyszłą wspólną pracę. Mogę tu z tego powodu 
przytoezyć znany aforyzm, że rodzaj zajęć okre­
śla układ pojęć i charakter stosunków.

My, wojskowi, przyzwyeząjeut jesteśmy mieć 
do czynienia z ludźmi, których wychowujemy 
w u c z u e i a c h  b e z  w z g l ę d n e g o  o d d a n i a  
s i ę  C e s a r z o w i  i Oj  c z y ź n i e ,  o r a z  b e z ­
w z g l ę d n e g o  p o s z a n o w a n i a  d y s c y p l i ­
n y  i p o r z ą d k u .  Jeden z artykułów ustawy 
mówi, że naczelnley powinni opiekować się po 
ojcowsku w granicach prawa o pomyślności pod­
władnych. To charakteryzuje wszelkie stosunki; 
są one prostolinijne i określają się przez to, że 
o r g a n y  r z ą d u  s ą  s t w o r z o n e  d l a  l u d z i ,  
a  nie na odwrót. Tym podstawowym zasadom 
nie powinna przeczyć cała naBsa wspólna dzia­
łalność, i dlatego pewien jestem, że znajdę w 
was, panowie, energicznych, doświadczonych i wy­
kształconych współpracowników, całą duszą od­
danych naszej niezmiernie trudnej, odpowiedzial­
nej i świętej praey umysłowego i moralnego 
kształcenia naszej Ojczyzny*.

Będzie zatem snrowy minister wychowywał mło­
dzież w uczueiach bezwzględnego oddania caro­
wi i bezwzględnej dyscypliny; jak na kierowni­
ka oświaty wielkiego państwa, jest to zaiste co­
kolwiek za mało; cóż ma jednak robić jenerał, 
którego nagle odkomenderowano do urtędn, o 
którym niema najmniejszego wyobrażenia. Za 
Mikołaja I  powstała zasada, że w Roiji każdy

CYGARNICZKA
przez

A rtura O rn iieek iego .

30 (Ciąg dalszy).

— Panna Żagielska — uzupełniła Florka — 
przyszłyśmy do pana Icia z interesem. Potrzebu­
ję bluzki ładnej.

— Akurat mam taką dla panny... a może 
zrobić z materjału, teraz śwież;, co najmodniej­
szy sprowadziłem.

— Wolałabym gotową., ma pan?
— Ja  już mówiłem — i wydawszy rozporzą­

dzenie pomoenlkom w żargonie — proszę panny 
do salonu.

Był to pokój przyległy, z dwoma oknami, w 
którym próez dwóch wielkich łóżek, komody i 
szafy, wisiały na ścianach, wieszadłach i sm a­
rach rozmaite części garderoby damskiej.

Właściciel zaprowadził kiijentki na małą 
swobodną przestrzeń pod oknem, gdzie z boku 
wisiało wielkie, wąskie lustro i stały dwa krze­
sła  na razie zajęte złożonemi spódnicami.

Uprzątnąwszy krzesła:
— Niech panny sobie spoezną... zaraz dam 

oluzki.
Zanim usiadły, popatrzyły w lustro, poprawi­

ły  kapelusze, wcalki, włosy i tuż ąjawił się go­
spodarz z dziesiątkiem bluzek rozmaitego koloru 
i  kroju.

Florkf i Stasia bardzo szczegółowo oglądały 
każdą bluzkę, udzielaj&e sobie swych spostrzeżeń, 
ce do kroju, materjału, koloru... a właściciel sto- 
jąe przy oknie, to patrzał na ośnieżone dachy, 
to dodał kilka słów zachęty.

Wreszcie Florka po naradzie ze Stasią zde­
cydowała się na jedną bluzkę.

— Panie Ieio, ile za tę  ?
Przystąpił, wziął delikatnie w dwa pałce, 

cmoknął 1 z twarzą zadowoloną:

jenerał jest zdolny doj wszystkiego; po upływie 
półwieku wspaniała ta doktryna znajduje pono­
wną aflrmację. Prawnuk idzie z ślady pradziada.
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Wisła i Kraków.
III. Jak  wspomniałem, zadanie oznaczenia 

tej ilości wody, na jaką ma być regulacja obli­
czona danej rzeki, w tym razie Wisły, należy 
do najtrudniej szyeh zadań hydroteohnlka z tego 
powodu, że najczęściej inżynierowie projektujący 
nie znajdują dostatecznej Ilości dat. Pod tym 
względem zawinili nasi ojcowie. Dat takich bo­
wiem nie możne zęferać przy zielonym stoliku— 
tu  trseba robić pomiary, które wymagają wiel­
kiej pracy Niestety takich d&t nie ma. Kraj 
pod tym względem był po macoszemu traktowa­
ny. Zresztą hydroteshnika w ostatnich 10 latach 
wstąpiła dopiero na właściwe tory i dziś stoi 
na wysokości, dzięki rodakowi nazzemn Iszkow- 
skiemu, który powziął szczęśliwą myśl, żeby 
w Wiedniu założyć biuro hydrograficzna, które- 
by się zajęło tymi pomiarami. Oddział biura ma­
my we Lwowie. Niestety jest to trochę za 
późno. Kraj bowiem przy pomocy dotacji z fun­
duszu meljoracyjuego wykonał zamierzone robo­
ty, a dziś dopiero mamy daty, wedle których 
rozmiary tych robót winny być liczone Może 
szczęściem liczyliśmy zawsze wlęeej i może być 
właśnie, że dlatego te roboty się utrzymują. 
W  tym razie pod Krakowem należało wziąć pod 
uwagę (i tak .robiliśmy) największe niebezpie­
czeństwo, jakie może grozić Krakowowi. Nale­
żało się cofnąć zatem do tej największej powo­
dzi z roku 1813. Katastrofa była straszna. J e ­
żeli powódź w roku 1903 była duża, jeżeli szko­
dy wyrządzono wynosiły około 5000000 koron, 
to dato większa była powódź w r. 1813. Otóż 
mając w Krakowie wyraźne siady tej wody, śla­
dy w marach starannie zachowanych, mogliśmy 
oznaczyć wysokość tej wody. Pokazało się, że 
dawniejsze zdjęcia pomiarów rządowe z roku 
1851 zgadzają się ei pełnie z naszymi pomiara­
mi, zatem możemy im ufać i przez to zyskamy 
podstawę do naszych obliczeń. Mając wysokość 
tej wody, mogliśmy obliczyć spad jej i przy­
pływ. Żeby nie pomylić się, nie uezyaiłem tego 
w jednym przekroju, ale użyliśmy czterech prze­
krojów. M ury zebrane daty z prrekrojów od 
Przegorsal doPychowic pod Zwierzyńcem i pod 
samym Krakowem. Mając zaś tego rodzaju 4 
przekroje, obliczyliśmy ilość przypływu w nieb, 
a ponieważ zgodna była w dozwolonych grani­
cach, otrzymaliśmy 3.500 m. kub. przypływu, któ' 
ry można było przyjąć jako zasadę do oblicze­
nia przekroju poprzecznego. Oprócz tego mie-

— PanHa wybrała co jest najlepszego i naj­
modniejszego... zaraz poznać edukację... nu, my 
znajomi, to ja  nie wezmę drogo... tyle co mnie 
samego kosztuje... dla panny niech będzie sześć 
koron i zgoda, to moje ostatnie słowo.

— Co? — rawołała Florka oburzona — za
taki łach, sześć koron! Ani myślę, trzymaj pan 
sobie dla głupich.

— Nieeh tylko panna zobaezy, jakie to fein 
szycie, z jedwabiem, a jakie kontrafałdy... i pan­
nie w sam raz do twarzy... nu, my się już po­
godzimy, niech pania spróbuje...

Nie mogła Florka oprzeć się pokusie, by uj- 
rseć siebie w tej bluzce przed lustrem i ganiąc 
surowo wysoką cenę, materjał, krój, ubrała się 
w bluzkę i z przyjemnością oglądała się w lu­
strze z różnych stron.

— Staszko, jak myślisz ?
— Hm... leż> dość dobrze...
— Co to dobrze ?! — zawołał oburzony wła­

ściciel — jak  ulana, w sam raz, nie może być 
lepiej... a jak  pannie do twarzy... napatrzeć się 
nie można.

I  Florka była zdania, że blnzka jest piękna 
i modua, ale przez chytrość nie przyznawała się 
do tego, lecz wydąwszy usta wzgardliwie:

— E  taka starzyzna... już noszona...
— O ! panna mądra — uśmiechnął się Ieio,— 

i ja  nie mówiłem, że ona nowa... taka blnzka 
kosztowałaby dziesięć koron... ale to sam hrab- 
skl strój... jak mi zdrowia... to jeden tylko raz 
bogata hrabina, elegancka, sportowa dama... ona 
mieszka w swoim pałacu na Karmelickiej... mo­
że panna ją  zna?

Wreszcie po długich targaeh kupiła Florka 
tę  bluzkę za dwie korony na tygodniową roz- 
płatę p« pięćdziesiąt halerzy.

— Nu, a panna Żagielska nie nie kupi ?
— Nie chcę... a ten żakiet już się przeciera.
— A czy ja  mówiłem, że on się nie prze­

trze. Mam suknie akurat dla panny.
— Nie... ekodżmy Florko do Sury.
— Po co do Sury... i ja  mam bieliznę, do­

skonałą, z haftami... uo najlepszego.

rzy łea prędkość wody podczas ostatniej powo­
dzi.

Nie było czasu, żeby użyć specjalnych przy­
rządów, tem bardziej, że zachodziła potrzeba u- 
życia statku, pomocników. J a  tem nie rozporią- 
łem, tem baidzlej, że nasze Starostwo, które go­
towe było mi przyjść z pomocą, musiało ehlefe 
rozwozić powodzianom. Otóż pomiary wykazał]* 
że woda z roku zeszłego nietylko co do wyso*- 
kośei, bo to łatwo było skonstatować, była niż1 
sza, ale na podstawie obliczeń, których rezulta 
ty  przedstawię, okazało się, że ilość bvła znacz­
nie mniejszą aniżeli w roku 1813, że wszystkie­
go przepływało 8.300 metr. knb. na 1 sekundę, 
podczas gdy w roku 1813 przepływało wody 
3.500 metr. kub. Jestto  ogromna różnica i dla­
tego też wody z zeszłego roku nie mogliśmy 
brać za podstawę do obliczeń przekopu. Zdania 
jednak są podzielone. Namiestnictwo uw ażt żc 
wystarcza zupełnie oprzeć się na ilości tej wiel­
kiej wody z roku 1903 i twierdzi, żc woda z r. 
1813 jest niczem dzisiaj. Prawda, źe są znaki, 
że była wyższą od wody z r. 1903, ale "koryto 
Wisły tak się zmieniło, tak się pogłębiło, że 
nam się tylko zdaje, że woda z rokn 1813 oyła 
wyższą i wskutek tej zmiany koryta — twierdzi 
Namiestnictwo — woda nie dosięgnie do tej wy­
sokości. Uważałem sobie za obowiązek rzecz bli­
żej zbadać i kosztowało to mię dużo czasu za­
nim przyszedłem do przekonania, że to uie jest 
prawdą, że przekrój przepływu z roku 1813 był 
znacznie większy niż w roku zeszłym mimo po- 
głębicuia Wisły. Pogłębienie koryta Wisły na­
stąpiło bowiem tylko w jedaem miejscu pod mo­
stem Franciszka Józefa, a to dlatego, że jest 
ścieśnione filarami, zresztą Idąc w gorę i w dół 
Wisły, to pogłębię tle nie jest tak znaczne jak  
również wielkość przekroją w tem pogłębieniu 
jest w porównania do przekroju dawnego bard®» 
mała. W jedaem i drągiem obliczenia pokazało 
się, że przekrój poprzeczny był 600 metr. kub,* 
większy niż w rokn zeszłym. To jest drugi do 
wód, że wody z roku zesełego nie można ora*- 
za podstawę obliczenia d 'a  obwałowania Wisły. 
W ten sposób doszedłszy do tych zgodnych re­
zultatów, mając podstawę projektn, mogliśmy 
przystąpić do obliczeń przekrojów.

_ _______________________* Hr 184

Antoni Dworzak.
Przez śmierć Antoniego Dworzaka straciły 

Czechy, a z niemi cały europejski świat muzy- 
ezuy, jednego z najwybitniejszych mężów, obok 
Smetany, największego muzyku narodowego cze­
skiego. Symfiniczne d te ła  D w oraka obiegły ca­
ły świat, bndząc wzzędzle podziw dla przejawia­
jącego się w nich genialnego pędn twórczego,

— Nie chcę n pana... widziałam, sama sta­
rzyzna, a u niej jest wybór.

— Ja  mam teraz nowy towar... p»naa nie 
potrzebuje kupić, ale obaczyć możua. * za to się 
nie płaci.

I  nie ezekając odpowiedzi pobiegł do drugie 
go pokoju i wysłał jednego ze szyjących po bie­
liznę do sąsiada handlującego tym towarem.

Dziewczęta zabawiał pokazywaniem sukien, 
modnych staników, nadzwyczajnie trwałych ma- 
terjałów, aż wrócił wysłany z bielizną.

I  tak nmiał przemówić, zachęcić, że Stasia 
kupiła na rozpłatę dwie koszule ze wstawkami.

Gdy wyszły na ulicę rzekła Florka:
— Bardzo tanio kupiłam tę śllczuą bluzkę... 

i dziś się w nią wystroję.
— Idziesz na zabawę?
— Może... nie wiem... Powiedziałabym ci je­

den sekret, tylko czy dotrzymasz?
— Z wszelką pewnością.. ani mrnknę.
— Wiesz Staszko, w tym domn gdzie mie­

szkamy robi jeden tapicer... chłopan jak  malo­
wanie... ale to sekret.

— Wiem przecież.
— I  on od dwóch duł wypatruje mnie, u- 

śmiecha się, patrzy w oczy... Cóż ty  na to 
Staszko ?

— Hm... pewno się zakochał w tobie.
— I  ja  tak m yślę.. to dla niego kupiłam tę' 

bluzkę., wiesz, pod sekretem ci powiem, że 
eheiałeoym wyjść za mąż.

— No tak, ale i to niewola.
— E, z mężem sobie poradzę... ale już mam 

dosyć tej fabryki, krzyków, wymyśiań... zaw3ze 
w tym pyle, zadaehn, w tej sali nieznośnej...

— A myślisz, że mi miło? — westchnęła 
Stasia, — aie jak trzeba, to trzeba.

— Może on się oświadczy?... co Staszko?
— Ano, zapewne, kiedy tak chodzi za tobą... 

Czy on zarabia dużo?
— Nia wiem, ale wszystko Jedno., mieszka­

łabym w malutkiej izdebce, odmawiałabym sobia 
wieystktego... byle rac porzucić fabrykę.
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dla 'wielkiej śwież* ści motywów melodyjnyeh, 
zaczerpniętych często z skarbnicy muzyki Indo­
wej, wreszcie dla ogromnej nmiejęmośei techni­
cznej, którą przewyższał wizyitkieh współcze- 
■nyeh. Mniejsr powodzenie miał smarly mistrz 
na poJtf twórczości operowej, a te jego dzieła 
z małymi wyjątkami nie znalazły gościny w tea- 
traeh po za granicami krajn rodzinnego.

r Dworzak pochodził z nbogiej rodziny, a nro- 
d’ił się w rokn 1841 w małem miasteczka nad 
T7eltawą Nelahozeusi. Talent i zamiłowanie do 
nnzyki objawiały się w nim od wczesnej mło- 
dośei, a rozsądny ojciec nie kładł tamy wrodzo­
nym skłonnościom i zamiast syna poświęcić rze­
miosłu, oddał go do Pragi, do szkoły organistow­
skiej, gdsie młody Dworzak pobierał pierwsze 
wykształcenie muzyczne. Nastąpił potem czas tn- 
łaezki i prawdziwie muzykanckiej biedy {o ró­
żnych drobnych orkiestrach, wresncie miejsce 
przy orkiestrze narodowego teatru w Pradze, za­
pewniło Dworzakowi lepszy byt.

Komponowaniem zajmował się bardzo wcze­
śnie , ale dopiero nagroda państwowa w r. 1873 
za dzieło na chór zdobyła mu uznanie powsze­
chne i poparcie wybitnych muzyków; Liszta, Joa­
chima i Brahmsa, zachwyconych niezwykłą świe­
żością utworów młcdego czeskiego muzyki.

Za wpływem Brahmsa berlińska firma wyda­
wnicza Simroeka wydała Dworzzkowe „Słowiań­
skie tańee“, k4óre wnet rozeszły się w tysią­
cach egzemplarzy. To był początek, coraz świe­
tniejszej drogi powodzeń i zaszczytów, jakie spo­
tykały czeskiego muzyka. Zapraszano go do An< 
glji, gdzie w Londynie, w Worcester i Birming­
ham dyrygował swymi utworami, serbska akn- 
demja w Belgradzie mianowała go członkiem ko­
respondentem, uniwersytety w Cambridge i w 
P r*dfe nadały mn ty tn ł honorowego doktora; 
był rzeczywistym członkiem Akademji creskiej, 
a od r. 1901 członkiem anstrjackiej Izby panów. 
T7 latach 1892—1895 bawił w Ameryce, jako 
dyrektor narodowego amerykańskiego konserwa- 
t^rjnm w Nowym Jorku i tam powrtała słynna 
jego symfonja „Z nowego świata*. W ostatnich 
lataeh życia był dyreatorem praskiego konser- 
watorjnm.

Śmierć D w om ka nastąpiła prawie nagie. W 
całyeh Czechach wiedziano że jest chory, ale 
nikt nie przypuszczał złego końca. Wiadomość o 
śmierci Dworzeka rozeszła się nader szybko po 
Pradze w południe w niedzielę, gdy teatr naro­
dowy wywłesił crarrą  flagę. Dzienniki ponie­
działkowe wyszły w czarnych obwódkach. Po­
grzeb na wyezełiradzki cmentarz odbędzie się we 
czwartek.

Oceuę artystycznej działalności Dworzaka po­
damy na Innem miejscu.

ZE Ś W I A T A .
B r a k  k o b i e t .  W  zachodnich okręgach 

północnej Ameryki daje się odczuwać tak silny 
brak kobiet, że panujące w owym bogatym krajn 
stosunki — jak to opisują listy z Arizony — są 
rzeczywiście opłakane. Mężczyźni pracowici i 
oszczędni, są zniechęceni, gdyż zbieranie mają­
tków nie wystarcza im jako nagroda za trudy 
życia, a zresztą dla kogóż pracować. W jednym 
z tych rozpaczliwych listów czytamy: Potrzebu­
jemy kobiet, całe wagony Kobiet! I  to jak naj­
prędzej ! Wiek, uroda, kształty —- to wszystko 
rzecz małej wagi! Wprawdzie oddaje się pier­
wszeństwo piękności, ale proszący nie może prze­
bierać*.

Dzienniki amerykańskie omawiają tę nowo 
powstałą kwestję kobiecą Zachodu, częścią po­
ważnie, częścią humorystycznie. Faktem  jest 
jednakże, że istnieje kraj, w którym wszyscy 
wzdychają do kobiet.

*
*  *

T e o r j a  snu,  P m . Claparede z Genewy 
uzasadniał na ostatnim kongresie w Giessen teo­
rię snn. W przeciwieństwie do poglądów, npa* 
trojących przyczynę senności i snn w zatruciu 
organizmn, wywołanem nagromadzeniem się w u- 
stroją różnych wytworów procezów fizjologicznych, 
bronił Cisparćde teiy, że sen jest funkcją in­
stynktową, która ms z łasnie zapobiedz takiemu 
zatrncin 1 ogóle zbytniemu zużywaniu się u- 
strojn żywego. Teorję swą poparł Claparede li­
cznym szeregiem obserwacyj, dotyczących senno­
ści i snu n ludzi dorosłych, dzieci i zwierząt.

Tow. wzajemnych ubezpieczeń.
Dział ogniowy.

Przystąpiono Dastępnie do odczytania spra­
wozdania, co do wyników operaejt w ostatnim 
rokn administracyjnym z działu ubezpieczenia 
od ognia. Sprawozdanie to odczytał cełonek Ra­
dy nadzorczej p. Garapich. W dyskusji del. P a -  
s z k u d z k i  zapytał, czy przygotowawcze czyn­
ności co do Głożenia pragmatyki służbowej dla 
urzędników towarzystwa są już ukończone, ewen­
tualnie, w jakiem siadjum się majdają. W koń­
cu postawił rezolucję, wzywającą dyrekcję, noy 
przystąpiła bezinteresownie do ałożenia pragma­
tyki najdalej do 1 lipca 1904 r. P. PaszkGdzki 
wyraził również ździwienie, że dyrekcja dotych­
czas nie nreguiowałe, kosztów przesiodleń funk 
cjonarjnszy Towarzystwa

Dyr dr P a s z k o w s k i  zwraca nwagę, że 
sprawa ta z powodu nagłego zgona ś. p. Rome­
ra, załatwioną być nie mogła, jednakowoż dy­
rekcja z tą  sprawą przyjdzie na najbliższe po­
siedzenie Rady nadzorczą.

Delegaci Edmund nr. D z i e d u c z y c k i  i G r o 
m n i c k i  żalą się, iż zbyt wielką sarnę obrać* 
się na draki i papier. I tak koszt dzienuy tyci 
rtensilij wynoii 250 koron.

Po przerwie południowej zabrał na wstępi 
głos Edmnnd hr. D z i e d n s z y c k i ;  mówi oi 
że organizacja sekcji kosztowała 500.COO koro; 
gdy tymezisem takie same zadania m.głyb 
spełniać ajencje. Stawia wniosek, aby dyrekc; 
w przeciąga 1 miesiąca wypracowała zestawi 
nie, co kosztuje utworzenie sekcji. Del, Ł a k  
s i e w i c z  przemawia za potrzebą istnienia se 
cii. Następnie zaznacza, iż „armja* uriędms 
jest za wielką, należałoby ją  zatem zrednkow* 
a pozostałych lepiej płacić. Del. Karol C ze  
mówi, iż  rozmowa ta  jest zbyteczną, raczej dy­
rekcja winna przedłożyć szczegółowo uzasadnio­
ne zestawienie, które wykazałoby koszta ntwo- 
rzenia sekcji i ich zakres działalności, oraz zna­
czenie ich dla Towarzystwa.

Del. P a s z k a d z k i  zapytuje, dlaczego tak 
pospiesznie wydano 2 miljony koron na zaknpno 
domów dla sekcji. Prezes J i ę e i ń s k t  wyjaśnia, 
że del. Paszkndzki przytoczył mylne cyfry, bo 
zaknpno domów dla sekcji kosztowało tylke 
270.000 kor. Del. P a s z k a d z k i  prostaje po­
daną przez siebie cjfrę.

Dyr. dr P a s z k o w s k i  występuje w obro­
nie sekcji. Jaką korzyść przynoszą sekcje To­
warzystwa nie da się natychmiast wykazać. — 
Sądzi, że może wniosek hr. Dziednszyckiego oka­
że się zbytecznym bo dyrekcja w każdym razie 
przedłoży delegatom zestawienia kosztów zało­
żenia sekcji. — Er. D z i e d n s r y c k i  wniosek 
swój coft.

Del. Stanisław D y d y ń s k i  stawia następu­
jącą rezolację: -Ogólne zgromadzenie delegatów 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wzy­
wa dyrekcję, aby 1) w jak najkrótszym czasie 
zażądała cd wł«de krajowych wykonywania ścisłe­
go przypisów budowlanych i policy,ino-ogniowych, 
zwłaszcza w miasteczkach i po wsiach; 2) zor­
ganizowała centralne binro, względnie istniejące 
biuro teehniczne odpowiednio zorganizowała w 
tym celn, aoy biuro to tak bezpośrednio jak i 
przez sekcje, przez agentów i mężów zanfania 
przeprowadzało rewizję po wsiach i miasteczkach 
co de przestrzegania przepisów policyjno-ognio- 
wych i o wszelkich brakach i zaniedbaniach od­
nośne władze zawiadamiało, kontrolowało przyj­
mowanie do ubezpieczeń rnchomości u sklepika­
rzy i w kramlkach miasteczkowych, wreszcie 
pozostawało w ścisłym kontakcie ze stratami o 
gniowemi, i gdzie takowych nie ma lab są bez­
czynne, starało się je o-ganizować ltb  ożywiać, 
wogóle wszelkimi możliwymi środuami do pod­
niesienia bezpieczeństwa ogniowego się przyczy­
niało*.

Del. M i e r z y ń s k i  skarży się na brak wo­
dy po gminach i prosi o utworzenie odnośnego

Wrażenia z podróży.
Madryt 2(> kwietnia 1904.

(Dokończenie).
Myśmy wyszły zaraz po drngiej walce, k ie­

dy chwila okazała się możliwą, aby wyjść nie­
postrzeżenie.

Mnie głowa bolała straszliwie. Przed oczyma 
lrta ły  mi płatki czarne, miałam wrażenie, że 
•trzewiki mam zbroczone krwią... Z tego wraże­
nia dłngą chwilę otrząsnąć się nie mogłam

Za rami wysunęła się jakaś Angielka.
Biedaczka nie śmiała wyjść sama, a patrzeć 

nie mogła i była bardzo bladą. Wogóle kobiet 
zauważyłam stosunaowo mało i Hiszpanki do te­
go rodzaju wrażeń przyzwyczajone, noszą na 
twarzy wyraz wstrętu częściej niż zainteresowa­
nie. Najsmutniejsze wrażenie w całej tej walce 
robi koń.

Gautier powiada:
„Dziwnych uctnć doznaje się, patrząc na za­

mordowanego konia. Gdy tak leży na arenie, 
wygląda '•aezej na wyciętego z papierń, tak jest 
mały i spłas«czony. Nieraz uważałem, jakie for- 
u  y dziwnie fantastyczne, śmierć koniowi nadaje, 
łe s t  to stanowezo zwierzę, którego trup jest 
najprzykrzejszym do widzenia. Jego głowa, tak 
szlachetnie wyrzeźbiona, nagle dotknięta strasz­
ną dłonią nicości, robi wrażenie, jakby w niej 
myśl lndzka zagasła. Każde zwierzę po śmierci 
jes t ścierwem, o konin jednym można powie­
dzieć, że nmarł.*

W drngiej walce espada ztdał bykowi kla­
syczne pcnnięeie. Kiedy byk natarł na muletę, 
odsłoniła się przed nami postać matadora, rogi 
byka o cal były oddalone od jego piersi. Zda­
wał się być zgubionymi...

Wtem srebrna błyskawica przeszła z szyb­
kością lakry mięai r łakiem rogów, byk pad! na 
kolana z rykiem bólu, gdyż szpada ugrzęzła m t

między łopatkami, wbita wprawną dłonią mata­
dora, byk zginął be? wylania jednej kropli krwi.

Wówczas okrzyk zachwytu podniósł się w 
umfitoatrze. Biłytbrawa loże, balkony i krzesła, 
a z nst wszystkich wyrwał się jeden okrzyk:

„Bueno, bneno, Yiya etpada, yiva!!l 
III.

W Madrycie prócz muzeum „del pradc*, któ­
re dnżo czasu zajęło, zwiedziłyśmy jeszcze kilka 
budynków, między iunymi sławną, acz niewielką 
zbrojownię królewską, oraz pałac sztnki najnow­
szej. W pałacu sztuki znalazłyśmy dnżo dobrych 
rzeczy, w kompozycjach, portretach i typach; 
ciekawe tylko, do jakiego stopnia Hiśzpcn jest 
realistą, — jak  jednej kropli krwi nie daruje, 
żadnego, choćby najwstrętniejszego widoku nie 
oszczędzi, jeśli przedstawia wojnę lub śmierć i 
jak  czuje się w swoim żywiole, traktnjąc podo­
bne tematy.

Niczego nie chce w duszy swej dośpiewać, 
niczego się domyślić, wczystko musi być dokła­
dne: śmierć niech grasGje, krew niech się leje 
strumieniami na jednym obrazie; niech w kon­
wulsjach wśród wężów umierają Indzie na dru­
gim, niech sł zlDy zdzierają na trzecim, niech się 
wieka trumien otwierają i trupy bezzębnemi 
szczękami ścigają szyderczo przechodnia jeszcze 
na innym....

Z Madrytu robiłyśmy wycieczki w okolicę. 
Odwiedziłyśmy Toledo ciekawe, ze względH na 
przeszłość historyczną i zabytki manrytańskie, 
psnło nam tylko honor towarzystwo jakiejś hra­
biny włoskiej z pod Neapolu, która zwiedziwszy 
jnż eałą Hm pnnję na to przyłączyła się do nas, 
aby wzgardliwie cedzić przez zęby: „Cóż Toledo 
warte po Sewilli i Grenadaie*...

Był to refren powtarzający się co dziesięć 
minut.

Wracając z Madrytu zatrzymałyśmy się je ­
szcze w Bargos i w San Sebastjan, w pierwszem 
dla obejrzenia jednej z najpiękniejszych katedr 
gotyckich, w drngiej dla pożegnania się z Atlan- 
tjkiem , który nam dał tyle wrażeń wspaniałych 
na wybrzeżu w Biarritz. •

O strasznych pociągach hiszpańskich można- 
by napisać nie jedną jeremiadę. „Ezpress* i „r&- 
pide* hiszpański posuwa się z szybkością tylko 
jednego pociągu znanego mi dobrze, o którym 
wieść niesie, że jeszcze nigdyj nie wyprzedził 
pieszo idącego człowieka, a jest nim sławny po­
ciąg na lioji WieliCEka-Kraków i Kraków-Wie­
liczka !

Jeżeli do niego przyrównam, dam dokładne 
wyobrażenie o jeżdzie naszej po Hiszpanji.

W Bargos przekonałyśmy się, że na świę­
cie bywają miejscowości, gdzie lepiej dwom ko­
bietom samym się nie zapuszczać.

Prawda, że do zwiedzenia Bargos obrałyśmy 
porę dość oryginalną, gdyż godziny od wpół do 
piątej rano do 10-tej, o której katedrę zamyka­
ła lecz za te cała chmara oberwańców wszel­
kiego rodzaju, strasznych, czarnych, wynędziia 
łych napadła nas i towarzyszyła krok w krok, 
nawet weszła do wnętrza katedry i uniemożli­
wiła jej obejrzenie.

Nie było rady, trzeba było wyciągnąć ciupa­
gę, jedyną broń naszą. Na jej widok odezwały 
się słowa „signorlta, baston* i trochę ucichła 
wrzawa, ale po chwili znów nas otoczono eia- 
snem kołem przed drzwiami katedry. Szczęściem 
znalazł się policjant, który bandę rozpędzi! i za­
opiekował się nami, aż do chwili odejścia po­
ciąga.

W San Sebastian wdrapałyśmy się gdzieś na 
górę nad portem dokąd był wstęp wzbroniony. 
Żołnierz stojący na warcie błagał nar żebyśmy 
zeszły, pokazując na migi, że zostaniemy roz­
strzelano, wydawał się bardzo z iniopokojonym o 
nasz los! W końcu gdyśmy jnż przejeżdżał,i 
Iruu, jakieś Angielki post nowiny koniecznie npiec 
nas żywcem, gdyż w wagonie roznieciły ogień 
i gotowany sobie herbatę, przez co się zapalił 
obok liżący kawałek papierń (I).

W takich okolicznościach przejechałam gra­
nicę franenską z przekonaniem, że ciągle mogło 
się coś stać, ale się nie stało . . .

H. R.
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funduszu dla straży ogniowych lub uasłłku, w ce­
lu przyjścia z pomocą, utworzenia studni tam, 
gdzie ich nie ma. Do tego szczególnie prosi się 
Tow., aby aeeheiało się przyczynić do kosatów. 
W yjaśnił tę  sprawę dyr. dr. P a s z k o w s k i .  
Wkońeu przemawia sprawozdawca p. G a r a -  
p i c h .  Poruszoną aostała kwcstja kosztów ogól­
nych, w szczególności druków, papieru i należy- 
tośei agencyjnych. Co do druków, to w roku 
1903, liczba samych kart korespondencyjnych, 
frankowanych, reklam aa 17.000 koron. Wzrost 
wydatków w ostatnim roku był o praeszro 23.000 
koron mniejf.y, aniżeli w latach poprzednich.

Sprawoadanie daiałn ogniowego przyjęto do 
wiadomości, poczem udzielono Dyrekcji absolu- 
torjum i uchwalono fundusz na cele humanitarne 
w kwocie 10.000 koron. Następnie zebranie u- 
ehwaliło nagłość wniosku del. D y d y ń s k i e g o ,  
praekazało zwyczajnemu posiedzeniu wniosek del. 
Paszkudzkiego, a wniosek del. Mierzyńskiego 
przekazano najbliższemu posiedzeniu Bady nad­
zorczej, drogą zwyeząjną.

♦* *
Sprawoadanie rady nadzorczej i Komisji re­

wizyjnej co do wyników rachunkowych z ope­
racji w deiaie ubezpieczeń od gradu, odczytał 
członen Rady nadzorczej p. G a r a p i  eh,  po- 
czem dyrekcji udzielono absolutoijum tegoż spra­
wozdania. Nastęonie na członka Bady nadzor­
czej 25 głosami wybrany został hr. Bobrowski.

Sprawoadanie B ały  nadzorczej o wnioskach, 
postanowionych na zgromadzeniu ogólnem w ro­
ju 1903 przedłożył członek Rady nadzorczej p. 

Mieczysław U r b a ń s k i ,  t delegacja jednogło­
śnie je  przyjęła.

Del. P a s z k n d z k i  powtórnie prosi o zmia­
nę pragmatyki urzędniczej Tow. do 1 lipca b. r.

Czł. Rady nadzorczej p. G a r a p i c h  odpo­
wiedział, iż wniosek ten należy do Bady nadzor­
czej, a ta  obradować dopiero będzie w listopa­
dzie, wnioskodawca dlatego też odracza termin 
załatwienia wntoskn do stycznia 1905 r.

Na skończenie walnego zgromadzenia zabrał 
głos del. M i c h e j d a ,  pastor ze Śląska, który 
w pięknych słowach podziękował tow. za dar 
500 koron, ofiarowany na tow. domu narodowe­
go w Cieszynie i prosił, &>}y nadal o towarzy­
stwie tern nie zapominać, Śląsk bowiem jest naj­
dalej wysuniętą placówką, co zatem towarzy­
stwo na Śląsk ofiaruje, tern samem ofiaruje dla 
Polski.

W końcu przewodniczący, prezes J . Męeiń- 
ski zaznaczył, iż odbyte walne zgromadzenie 
w poniedziałek ubiegły jest oatataiem r  teraźiiej- 
szej kandeneji delegacji, która przeszła już swo­
je sześciolecie. Dziękując zaś -a wypowiedziane 
zdania i uwagi ze strony delegacji, która miała 
li tylko dobro i rozwój towarzystwa na wzglę­
dzie, pożegnał delegację, zamykając o godzinie 
wpół do 8 wieezorem posiedzenie.

KRONIKA.
Kaltsdarzyk kairMay, DiU środa Floijana i Moniki; 

we czwartek Piusa V.
Kalendarzyk astrsaswlozsj. Wschód słońca rozpoczął się 

dziś o godz. 4 minut 16, zachód przypada o god*. 6 mi­
nut 58, ółngofć dnia godzin 14 minut 42

K u p ią je i e  t y l k o  u  C d r z e ś c i j u i !

Z Krosu- piszą błbp ; (P.zebłyski wiosny. — 
„So*G“. — T. S. ii. — Święto drzew. — Bocznica 
konstytucji). Szkcda, że minęły ta błogie chwile świat. 
„Przed babami zawsze plackiem1* — chociażby za to, 
źe tyle prąci. »wehcdu, poświęciły dla uświetnienia 
swych domów. Chociaż tu łub ówdzie s!ę coś nie u- 
dało to winna temu służąca i ś. p. ćwieroiakiewiczo- 
aa , że pisała o plackach, a v. e pod placki.

Gdyby wszystko po myśli szło, brakłoby tematu do 
świeżych nowości, które lęgnąć się muszą, kiedy wio­
sna roztacza wozół Krosna szmaragdową zieloność.

Wracające ptaki dały do tak zawsze sensacyjnych 
pogawędek' przyczyny, przysporzyły sądowi pracy i 
urozmaicenia.

Wylęgające się kaczęta, nieopiersone zupełnie prze­
dostawały się do Krakowa i Lwowa i stawały się 
dzieiniksrszą własnością w posiaei srtykuliLów o za­
bójstwach i podpalaniach.

Witaj wiosno! flursum eorda, w górę nosy, w ruch 
języczki!

Toaarz giron. „S^kół11 urządziło dnia 10 z m. 
wieczorek gimnastyczny. Program zapełniły ćwiczenia 
chłopców i dnhów pod kierunkiem taozelni>& dru­
ha Adamskiego, na zakończanie odegrano obr»a*k lu­
dowy Kazimierczuka: „Aby handel szedł"

Tow S. L. zawsze czynne, zainicjowało dnia 26 
z. m. „Ś -;ęto (Pzi-f “.

Po mszy św., btón odprawił ks, prałat Uzarski 
i po poświęc-niu drzewek pochodzących od ks. Kon- 
»ta»c’i Sanguszków?!, protevtorki tarnowskiego Tow. 
ogrodniczego, rozdzieleni drzewka pomiędzy młodzież 
i podążono ną gościniec wiodący do Mieiaca piasto 
wego. W u roezystośei tej brała uizisł rspr.-zeotacja 
miasta, młodzież seminarjum naucz, szkól ludo^cn, 
szkoły rolniczej z Suohodoła, która się zajęła sadze­
niem drzewek.

Ks. przłat Uzarski w swej prz-mow:e zaznać ?tI 
jak w?e’ce ko-zyataera jest ze stanowiska eVoaom;cz- 
nero pielęgnowanie drrew szlachetnych, a wtadzifży 
semirarjalnej podał program postępowania na przy­
szłość. Prezes Pie rzyoki podziękował ks. prałatowi, 
prof. szkoły rolniczej i publiczności za wzięve udzia­
łu w uroczystości. Pierwsze drzewko zasadził ks. 
Uzarski, drugie raica Wydziału krajowego dr. Szy- 
Bzyłowicz.

Należy zaznaczyć piękny czyu radcy Korneckiego 
z Jarła, któiy dająe wyraz symn&tii dta podobnej 
akcji, zezwolił telegraficznie T. S. L. na sadzenie 
drzewek przy fosie gościńca.

Starauiem T. S. L. cdbrło się uroczyste nabo­
żeństwo w rocznicę w.efcopomaej Konstatacji, a Tow. 
gimn. „Sokół11 urządza d. 8 b. m. wieczorek o na­
der urozmaiconym programie.

Karonuej* cudownego ttbrizu Matki Bonkle] 
Dzikowskie]. Otrzymujemy następującą odez»ę: Nie- 
misz na świecie prawdziwego ebrześcijanius katolika, 
któryby nie ozcił i i-:e kochał Najśw. Marji Panny. 
Ale oseść ta i miłość w szczególniejszy sposób obła­
wiała się zawsze w narodzie Polskim, Irtćry najświe­
tniejsze swe zwycięstwa po większej części przypisy­
wał Jej cudownej pomocy.

Od Niej to w Wiślicy Władysław Łokietek otrzy­
muje pomoc przeciwko wrogom, którzy go chcą pozba­
wić trouu, Ona gromi Szwedów pod Częstochową i 
dodaje duoha rycerstwu Polskiemu, Ona pod Choei- 
mem i Wiedniem oddaje ~  ręce naszych zwysięsWo 
ja i  Tarkami.

To też kiedy w roki. obecnym świat cały wysila 
się, aby w czozególniejszy sposób uczoić Matkę Beza, 
jako w t o k u  jubileuszowym ogłoszenia dogmatu Jej 
Niepokalanego Poczęcia i naród nasz Polski nie chce 
pozostać w tyle za innymi Oprócz uroczysHioi od­
prawianych po kościołach, ogłoszono kongrec Marjań- 
aki, który się ma zebrać we Lwowie dnia 28 i 29 
września. Lecz jak v  Rzymie, jakby koroną wszy­
stkich uroczystości ku uczczeniu Niepokalanie Poczę­
tej ma byó koronacja Obrrzr Matki Bożej w jednej 
z kaplic Bazyliki watykańskiej koroną z dwuna-tu 
geiszd djamentowyoh, niechże i w naszej cjczyśsie 
podobna uroczystość będzie uwieńczeniem wszystkich 
innych uroczystości.

Ogłosiły już niektóre pisma, że konwemi uO. Do­
minikanów w Tarnobrzega zamierza starać się o po 
zwolenie Stolicy Apostolskiej na ukoronowanie cudo­
wnego obrazu Najśw. Msrji P tniy, powszechnie pod 
nazwą Matki Boskiej Dzikowskiej znanego, o którym 
Mikołaj Obo.sk1, sufragan krakowski, w dekrecie za 
twierdzają^ym fasdację klasztoru hr. Tarnowskich na 
rzecz 00. Dominikanów r. 1677 te pisie słowa: Za­
prawdę w obecuein niebezpieczeństwie, a raczej v  
zgub oj m dla Rzeczypospolitej stanie, kledte ździczaly 
Tnrczyn, naszego narodu polskiego zajadły wróg, z 
niezliczonem wojakiem wnętrzności naszej O ozyzny 
plądruje, kwitnące niegdyś prowincje rzezią, ruiną i 
niewyałowionem spustoszeniem napełnia, wszelką świę- 
t ść bezcześci, a nawet wszystkiemu gróśi oatateczuem 
zniszczeniem, — oto najlitościwszy Bóg wyciągnął 
miłosierdzia swego prawicę.. i nową pomoc, nową 
pociechę, nową 1 niezdobytą twierdzę obrony nam o- 
kazał, kiedy we wsi Dzikowie obraz Nsjśw. Marji 
Panny Matki awej s ajsłodwej, takiemi i tak zadzi- 
wiającemi cud »i i świetnością łask w*ławió raczył, 
ie sietylko umarli życie, ślepi wzrok, chromi chód, 
głusi słuch, opętani od złego duoha uwolnienie, 
róijemi słabościami przyciśnięci rychłą pomoc, ale 
nawet i cały naród P.Jsk cieszy się, iż w tych ze­
wsząd wzmagających się burzach pocisków, otrzymał 
w Niej najsilniejszą pomoc i obronę.

Proćba 00. Dominikanów poparta podpisami do­
stojników Kośoiołs w Galicji, dostojników kraju, wy­
bitnych osobistości i kilkodziesięoiotysiąeznemi tak 
duchowieństwa jak ludu, wydana do Rzymu odniosła 
pożądany skutek, dnia bowiem 17 kwietnia Stolica 
Apostolska zezwoliła na koronację zwyl wsspounia- 
nego obrazu. Koronacja ta zatem odbędzie s'ę 8 wrze­
śnia b. r., t. j. w uroczystość Narodzenia Najśw. 
Marji Panny, które poprzedzą 10 dniowe misje.

Spodziewamy się, że uroczystość ta nie brdzie 
tylko miejscową, ale uroczystością całego narodu pol­
skiego i że osły naród polski z najodleglejszych kre­
sów weźmie w niej udzisł- — Podając wiadomość o 
czasie koronacji, konwent 00. Dominikanów w Tar­
nobrzegu składa stokrotne „Bóg zapłać11 tym wszyst­
kim P. T. Dobrodziejom, którzy raczyli nadesłać swe 
datki na oel koronacyjny, a zarazem poleca się i na­
dal ofiarności czcicieli M rji.

K s. Stefan Płaszczyca 
przełożony 00. Dominikanów w Tarnobrzeski.

Żydzi mordują się między . ba. W zchrccski 
dla niezamożnych żydowskich emigrantów w Hambur­
gu rozegrały sio w nocy z piątku na sobotę krwa­
we sceny. Jakiś stary polski zyd, któremu jeden 
z współwyznawców przerwał wieczorną modlitwę wpadł 
w szalony gniew i uderzeniem sztyletu w szyję poło­
żył trupem natręta. Żona zamordowanego widząc to 
dostała ataku szaleństwa. Morderca zadał sobie na­
stępnie kilka rau sztyletem i po kilkunastogodzinnych 
męersrniaoh umarł w szpitala hamburerim. Obłąkaną 
żydówkę odstawiono do szpitala.

Letni teatr W Poznaniu. Towarzystwo akcyjna 
polskiego teatru w Poznaniu zakupiło za ceaę 250 000 
mar k ogród t. zw. Wilhelmsfcóhe, celem urządzenia 
tamże letniego teatru. Teatr ma byó otwartym dopie­
ro w przyszłym roku.

Otwarele wystawy w St. Louis. W sobotę o- 
twarto światową wystawę w St. Louis. Miasto ude­
korowano wspaniale, pogoda była śliczna. Na otwar­
cie przybyły tysiące gości z całej Ameryki i z Furo- 
py. Na placu przedwystawowym i na ulicach sąsie­
dnich zebrało się około 300.000 ludzi. Gubernator 
stanu Missouri, Francis wygłosił pierwszą mowę, pc 
której nastąpiło kilta innych. — Ostatnią przemowę 
wygłosił papieski nuncjusz w Meksyka msgr. Albino, 
w imieniu gości zagranicznych. Sekretarz Taft otwo­
rzył wystawę w imieniu prezydenta Rooseyelta, który 
jednocześnie w Waszyngtonie przez pociśnięcie guzi­
ka elektrycznego puścił w ruch wszystkie maszyny i 
automaty, które porozwijałr fltgl i otworzyły drzwi. 
Widok był vspaniały, zwłaszeza gdy jednocześnie w 
WLzystkich basenach za'z;łv spadtó fontanny i ka­
skady. Wszystkie kapele zagrały hymn amerykański, 
który podjęły następnie tys^ozae Gumy wid:ów.

Ót rarcie wystawy nie obeszło się bf>«s kstastrefy. 
Osobny pociąg kolei Tronmontain Road, który wiózł 
setki gości, wykoleił się w Missouri wskutek fałszy­
wego nastawie us zwrotnicy. Wszystkie wagony po­
trzaskane. Zginęło 50 osób, wiele ciężko rannych.

Z wrstawy amerykańskiej zamieszczać będziemy 
w najbliższym czasie w ntszem piśmie osobne listy, 
pisane przez jednego z Polaków, mieszksjąeyoh w Si. 
Louis.

K S A K Ó W  4  maja
Nabożeństwo żałobse. Z» duszę ś. p. Józ<-fi. 

i Włodzimier:? Rogosza odprawione będzie nabożeń­
stwo żałobne w kościele 00. Reformatów d. 5 majr
0 gadz. 9 tej.

Magistrat przypomina pp. właścicielom sadłu
1 ogrodów w mieście i na przedmieściach przepisy o 
tępieniu szkodliwych owadów.

Klerflwulstwd nad restauracją katedry na Wa­
welu objął po p. Odrzywolskim architekt p. Hendeł.

T rzed  m ija. piękny program obchodu 3 maja 
niestety nie n. gł bj ć wykonany w całości, ponieważ 
pogoda, która irana tak pięknie się zapowiadała, w 
oatataiej chwili nagle się zmieniła i między godziną 
11 a 12 pcezął padać deszcz ulewny. Wskutek tego 
zaniechano pochodu na Wawel.

W kościele Marjaokim stawiły s’ę wszystkie kor­
poracje stowarzyszeń i cechów, prezydjum miasta i 
członkowie Rady miejskiej, delegacje „Sokoła11 kra­
kowskiego i podgórskiego, Tow. strzeleckie Tow. im. 
Kościuszki, Tow. opieki nad weteranami z 183(1 i 
1863 r., Tow. rękodzielników i przemysłowców, Stoyr. 
„Gwiazda11, „Praea“ i „Przyjiźi11 *f swymi szta- da­
rami Weterani z 1863 r. ze sztandtrom, wszystkie 
sztandary cechowe. A dalej delegacje licznych stowa­
rzyszeń, włcśiianie ziemi krakowskiej z wieńcami i 
muzyką iaczanov/icką, młodzież gimnazjalna z muzyką 
(kapela gimn. św. Anna) i kapela „Haimonji11, strsż 
pożarna miejska i oehotaieia, wreszoie bardzo wiele 
młodzieży obojej płci szkół ludowych miejskich. Ob 
szeraa świątynia Marjaeka od ołtarza aż do samych 
drzwi w chodowych Djła przepełniona.

Nabożeństwo, które się rozpoczęło o godz. wpół 
do 12 przed południem, odprawił przewiel. infułat i 
archiprezbiter k s . prałat Józef Krzemieńaki. W  czasie 
nabożeństw:, bardzo liczny chór ,Lutni“ pod kierun­
kiem dyr. Steibelta śpiewał pieśni religijno-patrioty­
czne, a między 3nnem: a capellc Galla hymn „Boże 
wysłuchaj natu do słów K. Brzozowskiego, „Sto lat 
n ewoil“ kompozycji Heitza, a na zakońoaenie pieśń 
św. Wojciecha „Boga Redzico" unisono z towarzy­
szeniem organów.

Po nabożeństwie pltrjotyezne kazanie z ambony 
wygłosił ks. prałat dr Władysław Bandurski, poczem 
publiczność zaintonowała hymn: „Bole coś Polskę11. 
Z kościoła udały się liczne deputacje w towarzystwie 
ka >eli „Harmonji“ i oddziału „Sakołau z prezesem 
Turskim na czele do kamienia pamiątkowego przys ę- 
gi Kościuszki, gdzie złeżeno tieńoe od włcśoiau. Wie­
niec od mieszczan został złożony na sąrkofsgu Ko­
ściuszki na Wawelu.

Po nabożeństwie Towarzystwo Eleuterja w licz­
bie około 60 osób udało się na Wawel i złożyło na 
sarkofagu Kościuszki wieniee z biletów wizytowych.

Gmachy miejskie i wiele domów w Rynku i w 
ulicy Grodzkiej były przystrojone flagami o barwach 
miejskich i narodowych. Wszystkie kursujące wozy 
trami ąiu elektrycznego również przystrojone były w 
chorseiew-ki o barwach nsrndowycb

A n g i e l s k i e  K a p e l u s z e  I C y l i n d r y
*  f a b r y k  N c o t t a  i  8 k i ,  C h r y s t y s a  —  poleca 1788

Skład biblizny]mgskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków. Sławkowska 3, Hotel Saski.
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Wszjstkn nłodtitż s il don i mnóitwc publiczno­

ści nosiło na piersiach kokardci larodowe
Zakończeniem obchodu b jł uroczysty wieczór w 

„Sokole", który zgromadził bardzo liczi% publiezsrść.
Zagaił P- A. Staizozyk przemówieilem ptłaem za­

pału, ęcezem chór akademicki odśpiewał kilka pieśni 
pod oatutą p. Walewskiego W miejsce puektu for­
tepianowego, który odpadł z powodu smutnego wy­
padku w rodzinie pianistki, obdarzyła słuchaczy mi­
lutkim śpiewem pia Mayer. P. Zięba porwał słucha­
my odśpiewaniem (baryton) z zacięciem kilku pieśni. 
Punktem kulminacyjnym wieczoru był odezyt dra Sta­
nisława Grabskiego. Kryty a-filozof roztoczył nowe, a 
jednak prawdziwe poglądy na stm fakt Konstytucji 
3 msjs, jakotfż Sejmu 4 letniego; był to wykład iście 
akademicki nader zajmujący, jaki nie często daje się 
słyszeć. Csłośó streszcza Się w słowaeh wypowiedzia­
nych przez prelegenta w zakońezeiin, te postulaty 
owego ruchu reformy, którego jednym z rezultatów: 
Koiatrtneja 3-go maja, n e są po dzień dzisiejszy 
spelmoie i dopóki lie odzyska naród samodzielności,

zisz czoie.me
Wreszcie orkiestra „Sokoła" d rpełiiła programu 

pięknie ułożonego.
Następiie odbyła się wieezorniea w góriej sali 

„Sokoła" przy udz ale liozaej drutyiy sokolej oraz 
pań, przy śpiewie i muzyee zabawiano sie do późan.

Na wieczorku i zebraniu byli obecni „Sokoli" 
włościanie z Mog ły.

Z teatru mlsjskltgd piszą nam: Odkładane z po­
wodu przygotowań wstępnych przedstawienie „Lilii 
Wenedy" Słowackiego odbędzie się w iadoh( diąeą 
sobotę. Tragedja została na nowe ułcżoią xa scesę 
przez dyr. Kotarbińskiego w 13 odtłouach z między- 
aktsmi chóralnymi. Chóry recytowane będą przez dwu 
koryfsjów i 10 harfiarzy. D/r. Żeleński nłotył siro 
xę muzyezną tragedji, to jest międzyakty, melodra­
maty i przegrywki chóralne. Nowa wystawa, iowe 
kostjamy oraz rekwizyta przygotowują się na miej­
scu.

Teńtr ludewy. Dzisiejsze przedstawienie w tea­
trze ludowym obejmuje: „D.bjutauttę" Z. Przybyl­
skiego, w której występują pani Hartmaai, pp. G er­
mański, Cholewioz i Karliński, oraz zabawny moio- 
log: „Pani Piperment nn wodach w Ciechocinka", 
który wypowie p. Cholewiez. Przedstawienie zakoń- 
ezy operetka z muzyką Kosooata p. t. „Piosnki Ty­
rolskie", śpiewana i graia przez p. Hartmani, pp. 
Czermańsriego, Eolskiego i bleiiawskiego.

Prócz tego program obejmuje koncertowe popisy 
orkiestry 56 pnłkn.

Jutro we czwartek artyści odegrają „Tajemiice 
Krakowa", sztukę L. Dolińskiego ze śpiewami i tań­
cami.

Pod kierunkiem reżysera p. Czermańskiego odby­
wają się próby z f-edr>wskiej kcmedji „Damy i ba­
zary", która odegraną zostanie w sobotę dnia 7 b. m. 
Równocześnie przygotowują artyści la  beaefis p. Teo- 
dorowiozówny „Nieszezęsie kochaiie". sztukę ze śpie - 
wsmi i tańcami, z niskiego.

Gmibh krakowskiej Itby handlowej i przemysło­
wej na rogu uliey Basztowej i Długiej la przestrze­
ni 900 metrów kwadratowych jeszcze w tym roku 
ma stanąó pod dachem. Burzenie stojących w tem 
miejscu budowli rezpocziie się z dniem 1 czerwca. 
Front gmachu projektowanego przez p. Stryjeńskie- 
go zdobió będzie wieża z --agarem i piękną fisadą. 
ProjeLt poda iy do krytycziej oceny pp. dra St. Tom- 
kowicza, St. Odrzywolskiego i Wilno. Wdowiszewskie- 
go uzyskał jak lajpoohlebniejsze uznanie. Gmach sta­
nie kosztem około 400.000 koroi.

Zjazd kolegów, którzy ukończyli gimnazjum św. 
Jacka w r. 1894, odbędzie się r  Krtkowie w pierw­
szy dzltń Zieloiyeh Świąt (22 b. m.). Koledzy, któ­
rzy dla braku zaaiyeh dresów lie otrzymali zawia­
domienia, zechcą zgłosić się do dra Józef z Owsiń- 
skiego w Krakowie, ul Szpitalna, 1. 4.

Piętnastolecie Parku draJordaua. Komitet zaj­
mujący się urządzeiiem jubileuszowych uroozystsśd 
zaprasza wszystkich lauozycieli i przodowników, kó- 
rzy kiedykolwiek w Parku dra Jordana ćwieseiia 
prowadzili, by zechcieli zebrać się we czwartek diia 
5 maja o godz. 8 wieczór w górnej sali „Sokoła", 
celem omówienia ich udziałq w uroczystości".

Pogłoska o pojedynku, która rozoraj krążyła 
po Krakowie, miała swe źródło w naitępnjącem zaj­
ściu: jedei z ofi jerów zaczepił z okna swego mie­
szkania przechodzącą parę małżeńską, a uozuwszy się 
cbr&żoiymodpowiedziązhozepiosego. wybiegłz mieszka­
nia i pogonił za owym paiem, żądając satysfakcji. 
W sprawę tę wdali się przechodnie, a obecny kapi- 
t»n uznawazy postępowanie poradnika za niewłaści­
we, polecił mu wrócić do swego mieszk&iia.

Mai wersleje kolejowe- W sprawie nadążyć 
przy kasie paPunkowej koleji Północnej, poinformo­
waliśmy s:ę, że p. Palasiński nie jest suspendowny 
i nie pozostawał w żadnych stosuikaeh z podejrza­
nym o oszustwo Baczyńskim. Żałujemy, że na pod­
stawie myliyoh infirmacyj podaliśmy tę nieścisłą 
wiadomość.

Dziwny dowcip. Mnóstwo ludzi, przechodzących 
ul. Gndzką, a dąi^ych na obchód Koustvtucił 3 eo

maja dó kościołi N. P . M^ryi zatrzymywało się wczo­
raj przed kamienicą nr. 10 i  spoglądało w  okno I. 
p ię tra  tejże kam ieiicy, w którem wywieszony był 
krzyż poda ójny z czerwonego papieru zrob io iy  z p rzy­
czepioną bntelką wódki. Komisarz policyjny d r Bro- 
szkiewica zauw tiyw siy  to zbiegow;sko i  ujrzawszy 
w oknie ów co najmniej dziwacziy transparent, a o- 
bok w oknie drugim palącego fajkę p. K. — w y­
sła ł tam detyktyw a w asyste ic ji policjantów z żąda­
niem nsnnięcia owych godeł. I  przekoiano  aię, iż 
tw órcą tego wątpliwego dowcipu był w łaśn ie p. K., 
który po długich pertraktacjach usłucha! wreszcie 
przedatawień polioyjięgo w ysłannika — i transparen t 
usunął. Ze względu, iż p . K. zaohowuje się  od dłuż- 
:ief,o czasu nadzwyczaj eksoentryeziie, zaw iadcm ioio 
o jego ekseentryoziośoi miejski fizykat.

Ofiary zawodu, w  kilka miejscowościach Gali­
cji wsoho dniej grasuje ty fu* plamisty, a ofiarą tej 
strasznej shoroby padłe juj kllzu młodych lenaray, 
którzy sarazili się liosąc pomoc chorym. W Sądowej 
Wiśni prteaaedł olężP tyfus plamisty dr Michał Ro­
kossowski, tam tej sz» leksrz miejski i kolejowy, ró­
wnież jedia z ofiar swego zawodu, a uratował go, 
niemal cudem, z osłem poświęceniem przez 3 tygo­
dnie ezuwająey and bezpizytomiym chorym, jego 
sswngler, asystent tutejszej kliniki chorób wewnę* 
trtiych dr Erwli Mięsowiez. Należałoby koiieeznie 
pomyśleć o środkach zaradcsyck celem stłumi jma tej 
zarazy, która zwłaszcza w brudnyeb żydowskich mia- 
steosksch zagraża s *»om mieszkańców.

Msrderstwo W Podgórza. Dzisiejszej nocy w P o d ­
górzu przy uliey Kącik popełnione zostało morderstwo 
w celaeh rabunkowych. Zamordowano s ilep ik a rza  
nazwiskiem Kleszcz. Ź nę i dziecko tegoż skaleczono.
0 wypadku zswkflomioio prokaratorję państwa. 
Śledztwo policyji.e od wczesnego rana prowadzi na­
czelnik ekspozytury policyjnej radca Kostrier .ni.

Na dochód szpitala Jubileuszowego Bonifra­
trów w dslczym eiągu wpłynęły następujące ofiary: 
prtf. dr Leon Mańkowski 100 k., Marja Śrari-rowa 
z Warszawy 10 k., adm. „Czasu" 60 k., Fraioiszek 
Żeleski 40 kor., Dawid Philipps 10 rubli, zamiast 
wieńes na trnmię ś. p. Slermoitowskiego 22 korom 
20 h., Guatawowa Romerowi 100 kor., Beza Reim 
5 kor., Beyer i Bp. 10 k., M. Lnbliner 4 k. 50 h., 
Zdzisław Zdanowicz 10 kor., Józef Zadęcki z Podgó­
rza 20 k., wydz. Bady poW. w Wieliczee 100 kor. 
Ogółem wpłynęło od Nowego Roku 2470 k. 16 h., 
a że zgodnie ze sprawozdaniem seszliroeznyi* potrze­
ba sam do wykończenia szpitala 40.000 kor. sumę 
3/539 k. 90 h. polecamy ofuricści publicznej, zwra­
cając s.ę szozegó niej do tych, którzy w chwili roz­
poczęcia budowy obiecywali ńam pomoc materjaUą. 
Wszystkim zaś dotychczasowym iarodawoom skła­
dam najserdeczniejsze „Bóg zapłać".

Laetus Bematek, 
przeor.

Z pogotowia ratuAkdWjyi, W ar ja t . We wti- 
rek, dnia 3 b, m. Kasper Herod, lat 40 Uczący 
Srzzedł przed południem do kościoła św. Mikołaja
1 lam przez dłuższy czas praed ołtarzem się modlił, 
wychodząc zaś z kościoła uderzył flaszką1 w obraz 
nad ołtaizem wiszący. Herold jest obłąkaryra. Przy- 
b>łe  pogotowie ratunkowe odwiozło far jata do sipi- 
tak  św. Łaz rza, tm  jednzk nie przyjęto go, z po­
woda braku miejsca, te samo stało się w ogrodzie 
Angielskim, tak, iż okazała się potrzeba, odwiezie" a 
do a r e s z t ó w p o l i c y j n y c h .  Wsptu ave sto­
sunki ! 1

H.Słeryczki. We wtorek o godz. 12-ej w poł i - 
duie dostał* nieznajoma kobieta, nieuka, napada hi­
sterycznego w kościele Marjnokim. Przybyłe pogoto­
wie przyprowadziło histeryczzę do przytomności ipsz >■ 
stawiło la  miejscu.

Zabłąąftł się we wtorek ubiegły chł y :zyk 4 ro 
letn i, Józio, który podaje, że mieszka ua uliey D łu ­
giej, że wychodząc rano z domu, „dala mu marna 
jesce k a „ e  i lozek".

Zgubiono. Pewna pani zgubiła złoty zegarek 
damski, tmaljowaiy, wysadiaiy perłami, wartośei 
600 koron, przechodząc przez plaity. Zzalazoa, ze­
chce zegarek ten oddać xa inspekcje policyjną za 
wynagrodzeniem.

Kronika policyjna, ś w i ę t o k r a d z t w o .  W po­
niedziałek, dma 2-go maja, nieziani sprawcy, wkra­
dli s:ę do kościoła 00. Paulinów na Sknłce i tkra- 
dli z obrazn Matki Boskiej wota. a mianowicie 4 
sznurki korali i dwa pierśeioiki złote.

D chodzenia policyjne w t ku.
Kr a dz i e ż .  Od pewnego czaro coraz częściej zda­

rzają się kradzieże płaizczy gimnazjalnych, które nie­
postrzeżenie podczas nnuki gisą z korytarzy badyn- 
ków szżoliyoh. — Dnia 2 go b. m. w poiiedziałek 
znowu nieznany sprawca skradł na korytarsu wiszący 
płaszcz ucznia 7 ki. szkoły realnej, Chomentowsl -ego. 
Policja podejrzywa o kradzieże płaszczy studenckich, 
kilku relegowany on uczniów szkól średnich.

Nn bndewę grety Matki Bssnlej z Lenrdes w Porąbee 
sszewsklej w dalszym ciągu zło^y'ii 3 r . .Tarnowski z Dzi- 
kuwn 25 nor., WPP.: Zofja Gotzowa z Okocimz 100 kor., 
Tytus Bujnowski z Pilzni 5 kor., Paczoski z Makowa
2 kor., Maija Dębicowna z ‘Tiegowici 6 kor., Ludwik Kn-

ryzko z Tarnobrzegi, 1cor., Tamawiczka ze Lwowt 10 k., 
Tęgocorze 2 kor., Z. j'acecki z Bopezyo 2 kor., M. So- 
zański z Żywcs 3 kor., A. B. z Kopie ruskiej 1 kor., 
Midiałkowjka z Eopiey ruskiej 1 kor., S. S. Grzesiccy z 
Wolioy 3 kor.

ib r & b r jr e ta k l k u p u je , sp n n d a jn  i
fortepiany, plauloa, harwoajo i p fusdd le  — 
krajowa i sagraniesan — aowa i pi’*5gr?Te —• 
sa gotówkę i £4 spłaty — Iwr saliaskl.

Repertuar tu tru  mlejtklegn.
We środę 4 m aja: „Eros i  Psyche", powieść sceniczna 

w 7 obr. J. Żuławskiego po raz 8 (popniarne).
We czwartek 5 m aja: „Śnieg", dramat w 4 akt. St. 

Przybyszewskiego.
W  sobotę 7 m aja: „Lilia Weneda", tragedja w 5 akt. 

Jul. Słowackiego, muzyka W. Żeleńskiego.
W liedtielę 8 m aja: „Lilia Weneda", tragedja w 5 

akt. Jul. Słowackiego, muzyka W. Żeleńskiego.

f i ą e l k  h u m o r y s t y c z n y  r

Dumny.
— A ita n e , wyobraź sobie, że gospodarz znów 

nam podwyższył komortft!
—  Dobrze, dobrze!... Zobaczymy, kto dłużej wy­

trzym a !
Naszo d z ie c i .

— Mamo, czy nasza M tr-s ia  także pójdzie do 
n ieba?

— Oczywiśeie, jeśli żyó będzie uczciwie...
—  W ięc w niebie eą takżo pokoje dla sia łby  ? !

Dział ekonomiczny.
K r o e h m a lf l ia  w  pobliżu jed ieg o  z większych 

m iast wschodniej Galicji znajduje się wielka 
malnia, w której ruch przed niejakim czasem z przy* 
czy i, xie l e lą r y h  w  samem przeusięfoiorstrie, zasta­
nowiono. Kr chm alnia ta  może liczyć zbyt w  o- 
kolieznych fabrykach drożdży, to też wskazanemby 
było, gdyby ktoś na iow o ten zakład  (dobrze urzą­
dzony' uruchomił.

Bliższych infrrm acyj udzieli „Centralny związek 
galicyjskiego przemysłu fabrysznego we Lwowie (B a­
torego 1 ?  )

Pierwszy Maja w Warszawie.
Manifestacja socjalistyczna w Warszawie w 

dnia 1 maja była raczej żyóowaką. Najwięcej 
bowiem operowali w ten dslefi żydzi. Dlatego 
zapewne wynik jej był tak nikły. W społeczeń­
stwie rdzennie polakiem w Królestwie wykazała 
się już skłonność dc zajęcia pozycji wyczekują­
cej i pod tym względem niema różnicy zdania 
w epinjach wszya kich odcieki. Poza tem demon­
stracja niedzielna przyniosła jeszcze je leń  wnio­
sek, z którego powinna wyciągnąć nankę policja 
warszawska — i rząd. Otóż odbywała się mani­
festacja, doszło do masowych zebrań, a jednak 
.-koro tylko kozacy cle bili nikogo, a żandariae- 
rja  nie „rozpuszczała temperamentu*, — obeszło 
się bej krwi przelewa... i państwo rosyjskie nie 
rozsypało się w gruzy. A przez tyle lat traduo 
było tak p l ie j l  wpaść na podobną intuicję.

Nawracając dc szczegółów, zanotować należy 
fakty kilka szczególnych zbiegowisk, które je ­
dnak nie doprowadziły do żadnego poważnego 
zrzeczenia słę. — Najliczniejsze zebranie miało 
miejsce na ulicach: Leczaa i Elektoralna.

Aresztowania doraźne nieliczne.
Wieczorem odbywać się miały po mieście re ­

wizje w domach prywatnych. Ooź.

* Podręcznik porównawczy języków Słowiań­
skich wydał w Pradze p. Waetaw Hruby, radca 
wyższego sądu w Opawie, znany jako polityk 
i literat. Ppiręcznik ułożony jest wybór nie i daje 
doskonały przegląd podobieństw i różnic wszy­
stkich idyomów słowiańskich. Tytuł podręcznika 
„Praktieka rnknjet sprowuacl jasykuy sloran- 
skych*.

R a d f c  p a ń s t w a .

Wiedeń 3 maja. W Iznie posłów odbywało się 
dosłowne odczytywanie interpeircyj i wniosków 
do godziny 121/2, poesem nastąpiło glosowanie 
nad petycjami. Gdy prezydent Y e t t e r  skon­
statował w jednym wypadku, że 94 głosów o- 
światfjzyto się „za“, a 6 „przeciw*, Czesi za- 
kwestjono^ali 'rezultat głosowania.

Nowo otwarty magazyn konfekcji dziecięcej
!pod firm ą: 1933

Józef MASSAR, ul. Florjaóska L 15.

Poleca na obecoy sezon ubrani* dla chłopców wstnia- 
ne i dreliszkowe do prania, do lat 10 eia dla panienek 
sukienki wbłniane, zefirowe, pikowe i batystowa do lat 
16-tu oraz wszelkie artykaty wz i t r e i  k>ofs<cjl dziecin­
nej wchodzące Dla Pań m atlfje modne wełniane, jedwa­

bne, zefiry, piki, batysty i t l .  Csny umiarkowane.



O dniu 4 maje
Po*. M a s t  a 1 k a zauważył, te  jest brak kom- 

piętn.
Prezydent V e 11 e r  stwierdzi! komplet.
Następuje żywa wymiana słów między Cze­

chami, a prezydentem. Na żądanie Czechów dal- 
*ze głosowania nad petycjami odbywają się 
imiennie.

Wniosek Beichslattera odrzucono 105 głosa­
mi przeciw jednemu.

Pos. K a r b u s  żąda imiennego głosowania 
nad drukiem pewnej petycji w protokole. W gło­
sowaniu oddano tylko 89 głosów.

Prezydent przystępuje r. powodu braku kom- 
pleta do zamknięcia posiedzenia. (Niepokój na 
iewiey). Dzień, godsina i porządek następnego 
posiedzenia Ieby podane będą w drodze pise­
mnej.

Wiedeń 3 maja. Do deputacji kwotowej zo­
stali wybrani z Polaków posłowie Apolinary J a ­
worski i Dawid Abrahamowicz.

Wiedeń 3 maja. Dziś odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego stronnictw niemieckich. 
Przewodniczący dr G r o s  złożył sprawozdanie 
o konferencjach komitetu z komisją parlamen­
tarną Koła polskiego. Koło polskie nie przedło­
żyło w tej sprawie konkretnych wniosków, zdą­
żających do porozumienia między Niemcami a 
Czechami, wyraziło tylko zdanie, że należy na 
jednem z najbliższych posiedzeń Izby postawić 
sprawę regulaminu jako pierwszy punkt porząd­
ku dziennego, pod warunkiem, że Niemcy Da to 
się zgodzą. Komitet uchwalił pozostawić decyzję 
poszczególnym grupom niemieckim. Narady od­
będą się jutro.

Wojna.
D epesze (lileu n e.

Walki nad Jalu.
Tokio 3 maja. Biuro Beutera donosi pod da­

tą 2 maja: Gdy Japończycy wczoraj rano wzięli 
w posiadanie szereg pagórków, leżących na po­
łudniowym brzegu rzeki Iho pomiędzy Jasełko a 
Kiulienczeng, Rosjanie ustawiając się po raz 
drugi ra  pagórki na północny wsshód od Klu- 
iienczeng stawili opór. Japończycy wyruszyli 
trzema drogami przeciw nim I obsadzili llnję po­
między Antuzg a Lluszikazi. Gwardja cesarska 
objęła Rosjan z trzech stron i zabrała pozycję 
resyjeką koło godz. 8 wieczorem, po ogromnie 
zaciętej waice, którą trzeba było stoczyć z ka­
żdym żołnierzem z osobna. W ręce Japończy­
ków wpadło przytem 20  dział wraz z amunicją 
oraz wielka ilość żołnierzy. Rosjanie cofnęli się 
w kierunku Fóugwengezeng.

Raport Komlmury.
Tokio 3 maja. Admirał Kamimura, komen­

dant eskadry, operującej przeciw Władywosto- 
kowi, donosi z Gensań, że niezwykle nieprzeni- 
kliwa mgła zmusiła go dwa razy do żanieebanla 
ataku na Władywostob, przez co Rosjanie mogli 
dwa razy ujść bez walki. Gdy pierwszy raz wy­
ruszył na północ, był już bardzo blisko floty ro­
syjskiej, która wyruszyła do Gensan; eskadry 
jednakże nie widziały się wzajem. Skoro okręt 
Kiucziu Mam nie wracał, Kamimrra udał się na 
północ i wysłał trzy łodzie, by odszukały Kiu- 
cziu Matu. — Krążownik znalazł koło wybrzeży 
kilka min, które uczynił nieszkodllwemi. Kami­
mura donosi w końcu, że od czwartku lilna mgła 
nie ustępuje i uniemożliwia atakowanie Włady- 
wostoku.

D ep esie  nocne.
Nowy atak branderów aa Part Artura.

Tientsin 4 maja. Ros. władze otrzymały 
wezoraj po południu wiadomość, że j a p o ń s k i e  
o k r ę t y  h a n d l o w e  z o g r o m n ą  c h y ż o ś c i ą  
m s z y ł y  k u  w e j ś c i u  do  P o r t u  A r t u r a  
% z a m i a r e m  z a m k n i ę c i a  go,  z o s t a ł y  
j e d n a k  p r z e z  r o s y j s k ą  f l o t ę z n i a z c z o -  
nę. Wejście jest wolne.

Petersburg 4 maja. Ros. ajencja tel. donosi 
z Portu Artura pod datą wczorajszą:

O godz. 1 w nocy zauważono 5 j a p .  ł o d z i  
t o r p e d o w y c h ,  j a k o t e ż  k i l k a  o k r ę t ó w  
h a n d l o w y c h .  ,G iliak“, ^Gremiaszczyj* i 
,Odważnyjk rozpoczęły ogień i zmusiły torpe­
dowe® do cofnięcia się na pełne morze.

W krótce potem od południa ujrzano znowu 
japońskie okręty. Na czele jechał b r a n  de r ,  
który zbliżał się do wejścia portowego. O godz. 
1 m. 20 z a t o p i o n o  go.

O g o d z i n i e  1 m. 45 z j a w i ł y  » i ę  z n o ­
w u  d w a  b r a n d e r y ,  które również z o s t a ł y  
z a t o p i o n e .

O godzinie 2 m. 25 ujrzano ponownie c z t e ­
r y  b r a n d e r y ,  z których t r z y  n a j e c h a ł o

n a  n a s z e  m i n y .  D w a  s a t y e k m i a s t  w y ­
l e c i a ł y  w p o w i e t r z e ,  podczas gdy p o z o ­
s t a ł e  d w a  z a t o p i ł  o g i e ń  z b a t e r y j  n a ­
s z y c h  i s t a t k ó w  Pancernik , Askoid* brał 
udział w walce.

O godzinie 2 minut 40 ąjrzano dalsze t r z y  
b r a n d e r y .  J e d e n  z n i c h  n a j e c h a ł  n a  
m i n ę ,  d r u g i  r o z b i ł  s i ę  n a  w y s p i e ,  a 
t r z e c i  z a t o i ą ł  p o d  g r a d e m  s t r z a ł ó w .

O godzinie 4 min. 15 rano ukazał się jedeu 
torpedowiec, a potem jeszcze cztery, z których 
d w a  z a t o p i l i ś m y  strzałami, zaś d w a  t o r ­
p e d o w c e  u s z k o d z o n e  n i e p r z y j a c i e l  
u p r o w a d z i ł .  Z branderów strzelano z dział, 
jakoteż z karabinów maszynowych. Załoga zato­
pionych branderów ratowała się szalupami, które 
wypływały na pełne morze. Załogi t e  p o  w i ę ­
k s z e j  c z ę ś c i  z g i n ę ł y ,  lub zostały wzięte do 
niewoli i rozbrojone.

Z brzaskiem dnia zauważono na masztach i 
kominach zatopionych okrętów jeszcze k i l k u  
ż y j ą e y c h  J a p o ń c z y k ó w .  Wysłano natych­
miast i  portu i z okrętu szalupy i w y r a t o w a ­
no 9 l u d z i ,  z narażeniem życia wskutek wiel­
kiej fali.

Podczas ataku branderów okręty nieprzyja­
cielskie manewrowały reflektorami.

Rano zauważono w oddali więcej niż 10 nie­
przyjacielskich torpedowców. O godsinie wpół 
do 10 rano sygnalizowano, że c a ł a  j a p o ń s k a  
e s k a d r a  z n a j d u j e  s i ę  w p o b l i ż u .

Londyn 4 maja. (Tel. wł.) Tntejsze daieaniki 
twierdzą, że atak branderów na Port Artura miał 
o d w r ó c i ć  u w a g ę  A l e k a i e j e w a  o d r u ­
c h u  f l o t y  t r a n s p o r t o w e j  j a p o ń s k i e j  
i u ł a t w i ć  w y l ą d o w a n i e  J a p o ń c z y k ó w  
p o d  N i u c z w a n g .

Twierdzenie to zdaje się być zgodiem z fa­
ktycznym stanem rzeczy.

Nań |alu.
Londyn 4 maja Jap. poselstwo ogłasza na­

stępujące sprawozdanie jenerała Kuroki z dnia 
1 maja popoł.

Nieprzyjaciel sta wiał zacięty opór naszemu 
pościgowi i wyrządził nam ponownie dotkliwe 
straty, 300 ludzi.' Walczył on z wielką odwagą, 
aż wkońeu d w i e  r o s y j s k i e  b & t e r j e  s t r a ­
c i ł y  z u p e ł n i e  o b s ł u g ę  i k o n i e .  Wów­
czas dopiero wywiesili Rosjanie b i a ł ą  f l a g ę  
i poddali się. W z i ę c i  do  n i e w o l i  o f i c e ­
r o w i e  o p o w i a d a j ą ,  ż e  poległ jenerał Ka- 
sztallńekl, o az komendanci 11 i 12 pułku pie­
choty, jak e te r  lekkiej artylerjl. Takte inni wyż­
si oficerowie zginęli lub są ranni. W.elu zbie­
głych powróciło i poddało się. O g ó l n a  l i c z ­
b a  w z i ę t y c h  do  n i e w o l i  w y n o s i  90 tu 
o f i c  e r  ó w, 300 p o d o f  i c e  r ó  w i ż o ł n i e ­
r z y .  Na*ze straty każę dopiero stwierdzić.

Petersburg 4 msja. (Tel. wł,) P o t w i e r ­
d z a  s i ę  p o g ł o s k a ,  ż e  w D i t w i e  n s d  
J a l u  z g i n ą ł  j e n .  K a s z t a l i ń s k i .

Tokio 4 maja. (Tel. wł.) Według relacji urzę­
dowych zdobyli Japończycy 28 d z i a ł  szybko­
strzelnych, bardzo, wielką ilość ameniej!, matę- 
rjałów wojennych i żywności, a w niedzielę po 
połndnin ważne papiery sztabu jeneralnego ros. 
R o s j a n i e  s t r a c i l i  o g ó ł e m  800 l u d z i ,  
s t r a t y  j a p o ń s k i e  o c e n i a j ą  n a j w y ż e j  
n a  700 ż o ł n i e r z y .

Londyn 4 maja. B. Reutera donosi z Tokio: 
Naczelny lekarz armji japońskiej podaje liczbę 
r a n n y c h  1 z a b i t y c h  J a p o ń c z y k ó w  
n a  798.

Neutralność Chin.
Paryż 4 maja. (Tel. wł.) Tatejsi posłowie: 

japoński i chiński, oświadczyli w rozmowie z ko­
respondentami pism, że C h i n y  z a c h o w u j ą  
n e u t r a l n o ś ć .

Fos. japoński zaznaczył, ze n e u t r a l n o ś ć  
C h i n  l e ż y  w i n t e r e s i e  J a p o n j i .

Pos. chiński przyznawał, że w Chinach lu ­
d n o ś ć  p r z e  do  w o j n y  z R o s j ą r jednakże 
r z ą d  j e s t  g o t ó w  s t ł u m i ć  t e  r u c h y ,  
g d y ż  w o j n a  z R o i j ą  n i e  p r z y n i o s ł a b y  
k o r z y ś c i  C h i n o m .

TELEGRAMY.
Nowi dostojnicy Kościoła.

Wiedeń 4 maja. (Tel. wł.). Dzisiejszy „Wien. 
Ztg.* ogłasza nominację biskupa Berlińskiego 
ks. B a u e r a  n a  a r c y b i s k u p a  O ł o m u n i e c -  
k i e g o  i nominację proboszcza k s .h r .  H u y n a  
n a  b i s k u p a  w B e r n i e .  Ks. Huyn jest sy­
nem tego jenerała austrjackiego, którego nazwi­
sko nosi krakowski 13 p. p.

Z Rady państwa.
Wiedeń 4 maja. (Tei. wł.) Posiedzenie Izby 

poselskiej zwołano w drodze plgęmnej na dziś o

godz. 11 przed południem.'Obiega pogłoska, fc« 
Koło polskie zgłosi dziś wniosek o zmianę po­
rządku dziennego.

Delegacje.
Budapeszt 4 maja. (Tel. wł.) Delegacje zwo­

łane będą atanowezo 14 b. m. Bnia 15 nędą de­
legacje nu przyjęciu u cesarza na zamkr w Bu­
dapeszcie, a 16 wygłosi hr. Gołuebowaki w de­
legacji austrjackiej „tępość* o polityce zewnę­
trznej.

Trzesl maja we Lwowie.
Lwów 3 maja. (Tel. pry w.) Z okazji roczni­

cy konstytucji Trzeciego Maja, po pobudce, któ­
rą odegrała kapela narodowa o godzinie 6-tejv 
odbyło się o godzinie 9 tej w katedrze uroczyste 
nabożeństwo, które celebrował kc- prałat Len- 
kiewi -z. Kazanie wygłosił ks. Ciemniewiki. W  
nabożeństwie wzięła udział Raaa miejska z pre- 
tydjum, liczae stowarzyszenia i korporacje oraz; 
tłumy publlezności.

Tablica pamiątkowa dla Chmielowskiego.
Lwów 3 maja. (Tel. pryw.) Profesorowie wy­

działu filozoficznego, uniwersytetu lwowskiego 
postanowili złożyć pewną sumę na tablicę pa­
miątkową d lt ś. p Piotra Chmielowskiego.

Akcję w tym kierunku rozpoczęto jufc w dzień 
śmierci ś. p. Piotra Chmielowskiego. Z inicjaty­
wy Tow. Adama Mickiewicza zawiązał się komi­
te t eelem uczczenia pamięci zmarłego, do które­
go wydelegował wydział filozoficzny prof. Kali­
nę i Porębowicza.

Pożary.
Lwów 3 maja. (Tel. pryw.). Do dzienników 

tutejszych donoszą, że w Bliznem, powiatu brzo­
zowskiego, spłonęło w tych dniach 10 domów 
z zabudowaniami gospodarskiemu, a w Dorucho­
wie, pow. trębowelskim, spaliło się 15 budyn­
ków. Szkoda w Bliznem wynosi 12.0C0 kor., za i 
w Doroenowie około 30.000 koron.

Krwawa kłótnia.
Lwów 3 maja. (Tel. pryw.). Ubiegłej nocy 

podczas kłótni zadał robotnik Pokrzywka trzy rany 
nożem robotnikowi Daniłce. Śmiertelnie rannego 
odwiozło pogotowie do szpitala powszechnego- 
Stan Daniłkl jest bardzo greźny 1 niema nadziej) 
utrzymania go przy życiu.

Wstrzymanie ruehu kolejowego.
Ołomuniec 3 maja. Dyrekcja koleji państwo­

wych podaje do wiadomości, że skutkiem po­
wodzi wstrzymano cały ruch na przestrzeni Kor- 
nitz-Trebitz.

Czarna ospa.
Szmligiei (prow. poznańska) 3 maja. We wsi 

Bronsko w rodzinie górnika, który przed czte­
rema tygodniami wrócił z W estfJji stwierdzono 
czarną ospę. Dwoje osób już nmarło, dwoje jest 
chorych. Osoby, które pozostawały w styczności 
z chorym) izolowano.

K u n y  telegraficzne.
Wlsdzn 3-ęu nsja. — (Uie.ds pop.). — Godzina 3‘— 

Ma*Vi U7-87 Rent* majowa 99 85, Węp. renta korono­
wa 97 86, Akcje auatr. zakładu kredyt 640-75, Aktge wę*. 
766 —, Akcje Anglobacku 280 —, Akcje Uniobanku 517— 
Akcje Lknderbanko 425 —, Akcje kolei państ 641-85 Loir 
b»rdy — , Akcjo fabryki broni 463 —, Akcje tyto'.'!ot er 
840— . Aksje Alpiny 407-75 Losy tureckie 130-76, Bu b o  
252 75

tukier (stały) 20-26, — spirytus (bezint.) 46-40,— ta­
fta sie/mieniona.

Berlia Ł-go maja. — <Giełda wiec*.). — Austryack e 
Akcjo kredytowe i00-90, Towar*ystwc dyskontowe 183 75.

K u r s y  w a l u t .
Ruble papierowe . . . .  
Marki niemieckie . . . .  
Franki papierowe . . . .  
20-to frankówki w złocie . 
47t% Listy zast. Banku hip.
4°/# r n , » .»4% Listy zast T kr. z. meok.
4% n n w n n 41-let.
4°/o n » " » n 56-let
Losy miasta Krakowa . . . 
4*/ie*/» wspólna renta papier. 
4Y18% „ renta srebrna
4% renta koron, auatrjacka . 
4% renta austrjackaw złocie

płacą | &%dąj%

262 60 254
116 80 117 30
96 10 95 60
19 02 19 12

102 — 103 —

96 75 99 75
99 — — —

99 26 ____ —

99 — 100 —

78 — 82 —

99 76 100 26
98 60 100 —

99 60 100
119 — 119 50

m a j d e s ł a n j e .

Rubryka , Nadesłane* nie pschsdzi $d redakcji, 
która też nie bierze za nią sdpęwiedzialnaści.

peleryny ZafypiafcWe.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męakich i danukieb

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  .T. K f t m e s d z ł ń z h i .

S i l r l o n  poleca na sezon wiosenny: M a ter je  w e łn ia n e , f la n e lk i, b a rch a n y
I K i e p  I i r z e s e i j a i l S i l l  B ln * k i  i  H a lk i  g o to w e . H o ce . k a p y  I chotniŁL.

| f  a Ć A I I I O  w l f  B i e l i z n a  męsfca i  dam ska w łasnego wyrobu.—  'W y p r a w y  ś l u b n e .
9 j | I U ( f l  l l U 9 v l l l 9 f - l l  < 1  C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A L E .  1568

K r a k ó w t u l . M i k o ł a j s k a  L .  1  Skiep w aleflzWeil iw lfta  zaakelfty . — Zleoeila z prowincji załatwią alf adwratale
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O -  łc . a .u .s t r y a o J c ie  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a ż n e g o  o d  1 - g o

Odjazd z Krakowa i  * Podgórza:
4.30 rano poeiąg osobowy Nr. 81 z Kraków*
4.47 „ .  » » 1082 „ Podgórza-Płaszowa
4.IS8 ,  „ .  b b b  p przystanku

d a  Ośwłęclma przez Podgórze-Płaszów-Skew na połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowie, Alwerni! i Siersay Wodnej, w Oświęcimie do Wiedniu i Wrocławia.

6.43 rano pociąg pospieszny Nr 3 a Krakowa
e.ro „ „ „ „ „ 9  Podgórza-Płaszowa

de Ped wełeczysk; połącaenia: w Tarnowie do Stzóż, stąd do Jasła, Nowego Fącza. 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu (prayit.-.  9.66 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 
a  stąd do Nrwego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna: w Ja ­
rosław ia do Bawy ruskiej, Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
Z agórza; we Lwowie do Ickan, Stryja 'a  stąd od 1 ma * do 14 czerwca do Sko- 
Lego i od 26 czerwca do 30 września do Taohli) od 1 maja do 30 wrześni* do 
Janowa ; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopola do Kopyazynieo; w Bor­
kach wielkich do Grzymałów*; w Podwołoczyskaoh do Odessy i Kijowa.

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 
8.22 „ „ „ .  .  „ Podgórza-Płaszowa

i*  Pedwełaozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Przeworska do Tarnobrzega; w Przemy­
ślu  do Chyrnwa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławo- 
eznego, Munkacza i Budapesztu ; do Bawy rask ie j; od 1 mu * do 16 września 
w  dnie powf ednfe, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
w  Krasnem  do Brodów; w Podwołoczyskaoh do Odessy i Kijowa.

8.80 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa
S 4 6 „  „ ,  „ „ „ Podgórza-Płaszowa

da WlellozU.
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa di Keemyrzewt.
9.02 przed poł. poe. osob. Nr. 41 z Krikowa
9-17 » .  „ .  .  1012 „ Poagórza-Płaszowa

» przystanku
a a  lia); tranaw erialaą przez Podgórze-Płassów, Szawinę, Suche; połączenia: 
w Kai w ary i do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i do *.v/ar Jonia; 
w  Chabówee do Zakopanego: w Now. Sączu Jo Orłowa, Kowye i Budapesztu; 
w Zagórzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do MezS-Laborcz, Kopzyc i B ufipesztu , 
w Ckyrowie do Przemyśla, t_o Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy t/m  po­
ciągu kursuje od 1/V do 24/YI i od 16/9 do 30/IV 1906 z Krakowa do Za­
kopanego wóz wprost przechodzący I  i I I  klasy.

10.60 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa
10.43 „  „ „ „ „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa
10.48 „ „ * * » przystanku

i a  Z ik ep u eg e  I Rabki; kursuje od 25 ozerwea do włącznie 15 września z wo­
zami przechodzącemi I, I I  i 111 klary z Krakowa do Zakopanego i Babki.

11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa
1118 ■ r n » r b r J 'odgórza-Płaazowa

A» P i p  wełeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd *o Jasł«, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Z agórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Bawy 
rożki*) i Sokala; w Przemyślu do uhyrowa; we Lwowie do lekau w Krasnem 
do Brodów ; w Tarnopolu do Kopyosyniec; w Borkach wielkich do Grzymaiowa.

1.16 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
I-80 b » n » b 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
l-88 » b b b przystanku

de S j i ly  i Oewięolfca przez Poćgóra-Płaszów-Skawinę; połączenia w K -iw a- 
ryi do Wadowi# i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia.

1.30 po poł. pociąg mięarany Nr. 461 z Krakowa
I-47 „ „  ,  b b b b Podgórza-Płaszow*

da Wieliczki
I.46 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 i Krakowa dl Niglły i Kocmyrzowa.
2A9 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 z Krakowa 

de Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i  do Now. Sącza, od 
1 lipca do 15 września także d~ Orłowa, w Rzeszowie du Jasła, a stąd do N. 
Zagórza. Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławin do Bawy 
r u k .  i Sokala; w Przemyślu du Chyrowa- we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
śo Podwołoozysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie­
dziele i święta do Janowa.

8.06 po poł. poeiąg osobowy Nr. 49 z Krakowa
*•17 ,  „ „ „ 1020 ,  Podgórza-Płaszowa
*-28 b b b  * » h b » przystanku 

d l  Zakopanego I Rabki; kursuje od 25 czerwca do 15 września włącznie z wo­
zami wprost przechodzącemi I, I I  i I I I  klasy z Krakowa do Zakopanego i Babki. 

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
8 28 " , " b b b b  Podgórza-Płaszowa

do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7 61 b b b b b b  PodgóriL-Płaszowa

do Wieliczki.
7.65 wieezór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
8-10 b b b b 1016 „ Podgórza-Płaszowa
8 17 B B B B '» M B -przystanku

a a  Halę T~naswarsa e i-  przez Podgórze Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia: 
w Skawinie do Uświęcana a stamtąd do 'Wiednia; w Kałwaryi do Wadowic; 
w  Nowym Sączu do Orlewa. Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; 
w  ..owym Zagórzu do Mezó-Labortz, Koszyc i Budapesztu, dc Chyrowa i Prze­
myśla, do Stryja.

8.06 wiaetór pociąg osobowy Nr. 6216 z Krakowa de Keceyrzswa.
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa

d e lekan: połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła­
wowa; w Ickan ach do Bukaresztu, Konstancji a stąd we ezwaruu i niedziele 
okrętem do Konstantynopola.

9.00 wieezór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
» .-9 '1? I  , »  » b b b Podgórza-Płaszowa

da Padwałaazysk; połączenia: we Lwowie do Burdnjeni, Bukaresztu! Konstan- 
eyi. Stryja, iaw oczneg-, Konkacza i Budapeonu; w Krasnem do Brodów i 
Kijowa; w Tamopoln do Kepyezyniee; w Podwołoozyskach do Odessy i Kijowa. 

10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
II-®8 b b b  « b b b  Podgórza Ptaazowa

da T araapala; połączeni : w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
atad do Jasła, i i Nuwego Sącza, a od 1 mąja do 80 września de Orłowa, Kr- 
s ą /o i  Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega Nadbrzezia i a r u t  Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Bzeszowie do Jasła, a  stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Praaworsku do Tarnobrzega, w Przemyślu a  Chyrowa, 
Nowego Zagórza, Mezó-Laboraz, Łor*yc i Budapesztu; we Lwowie do Czar- 
niowiec, do Stryja i Ławojznego, Jan *a, do BawyBimki i Bałata; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopola do Stryja, do Kopyazyniet.

11-40 w nocy poeiąg osobowy Nr. 47 * Krakowa
II.64 > b ,  b « 1022 „ Podgórza-Płaszowa

. .. I*-00,  b » # b s , b b -przystanku
da Nawaga S ąozt; przez Podgóra-Płasaów, Skawinę, Suehę; połączenia: w Ska- 
wioje do Dworów: w Suchą; du żywe* i Zwardonia; w Chanowe* do Zakopanego, 
w  Nowym S ąen  do fałowa, Koszyc i  BsdapeMti Z Krakowa do Zakopanego 
ktiTSgją wozy wprost prsM żotząa*

U fa j  a  1 9 0 4  r o k u .
Przyjazd  do K rakow a i  do Podgórza:

4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgorzi-Płaszowa
4.40 „ b b b b b  Krakowa

2 Padwełeezyek; połączenia: w Podtwołoesyskaeh od Odessy 1 Kijowa; w Borkach 
uk iM tk  od Grzymałów a ; w Tarnopolu z Kopyczyniee; w K ranem  «.d Bredó*; 
we Lwowie od le k u ,  Stryja, od 1 maja d i 14 ezerWch od Skolego. od 16 
czerwca do 30 września od Tuchli, Beizca, Bawy Buskiej; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Bzeedbitie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Ncwago Za­
górza prztz Jasło; w Tamowia od Jasła i od Orłowa.

6.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do 
5.62 „ „  ,  » 48 ,
6 b » » n b Krakowa

2 llałt t n m w w i b|  p*** Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym Zagóns od Stanisławom», Stryja, Ghyrowa, Przemyśla przez Chy- 
rów; w Zagórzznach z Gorlic; w Nowym Sącza od Budapesztu, Kiszyo, 
Orłowa.

6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 
6.5° n „ '  » B B M Krakowa

X lakna; połączenia: w Tok* lacn w środy i niedziele prze* Konstancję i Kon­
stantynopola, jk*ęp a  do Konstancji), codzień od Bukareaztn; we Lwowie od 
Budapesztu, iLunaacza, Ławocwego Stryja; w Przemyślu od Nowmgo Za- 
gória, Chyrowa.

7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa
7.30 „ „ „ b b b  Krakowa

2 Wll<l02kl.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6*12 dc Krakowa

2 Ksmuyrzewa | MagNy.
7.45 rano poeiąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanku 
7.53 B B B B B B B -Płaszowa
8.10 b » B „  B B Kłakowa

2 Oiwlęałma; połączenia: w Oświęcimia od WifdKi* i Wrocławia; w Spyt­
kowicach od Sachąj, Wadowie; w Kalwaryi od Wadowic.

8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 io  Podgórza-Płaszowa
8.46 „ ,  » b b b  Krakowa

2 Padwałeezyak; połączenia: w Podwcłoceyskach od O leasyi Kijowa; w Tar­
nopolu od Kopyczyniee; w Krasnem o . K ijo rr i Brodów; we Lwowie od 
Bukaretztu, B łjdujenl, Budapesztu, Jtnnkzcza, Ławocznegc Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sąosa, Stróż.

10.28 rano pociąg mięsa. Nr. 1061 do Podgórza-przystanki.
10.86 m » b b b m » -Płaszowa 

2 Ośwtykima; połączenia: w Oświęcima od Wiednie i Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwów*.

10.67 przed pot. pociąg mięci. Nr 462 do Podgór: a-Płaszowa
11.1 » b b b  B B B B KtftJLOWa 

z Wlellezkl; połączenia w Podgórzu * Płaszowie od Oiwięcima, Wiednia i 
Wrocławia.

10 05 po poł. poci; g osobowy Nr 6214 do Kraków*
2 kaemyrzewa I MagUy.

1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa
1*30 b b b » b b Krakowa

z Tara*palii: połączenia: w ] nam yśla od Budapesztu, Koszyc, Hezó-Laborcs; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, E tw y ruskiej; w Bzeezo- 
■ le od Jasła, w Dębicy od Praeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Omowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż.

1.24 po poł. puwiąt pospi-isuiy Nr. 6 do Krakowa 
Zt Lwawa; połączenia: wa Lwowie od Odessy, Kijowa od Brodów i Krasne­
go, od Bnróujeni, Bud* r iitu , Kunkac a, Ławocznego, Stryja, Bawy Rr=kiej, 
Janowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu.

1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-pisystauku 
1 58 » » » B B > -Płaszowa
*•04 ,  ,  b .  .  42 „ Krakowa

z Zakeeaaegr I Rabki; kursuje o i 25 czerwca do włąaznie 15 trrześnia.

4.17 po po t pociąg o sol owy Nr. 1011 do Podgóna-przystanku
4.26 „ » „ b b » * -Płaszswa
4.40 » b m b b 42 yj Krakowa

z Hall traaswaraalaąl; przez Suchę, SI uwinę, Podęórze-Płuzów; połąesenia s 
w No .fiu  Zagórzu oa Husiatyna, Staniiławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśl* 
przez thyrów ; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśla od P.zeszowa; w Chabówee 
od Ztkopi ~.«go w Suchej od Zwardonia, w Kalwsry; od Bielska, 'Wadowic.

6.12 wieezór poeiąg osobowy Nr. 16 do Podgdna-Pizszowa ,
6.26 „ » b b b b  Krakowa

z Padwałaazyak; połąesenia: w Podwołoeayfkach od Odessy 1 Kijowa; w K n - 
snem od Brodów; we Lwowie od Staniiławowa, Budapesztu, Munkacza, l i -  
wocznago, Stryjz, Bawy Buskiej, Janowa; w Przemyślu od Nowego żagórza 
i Chyrowa; w Przew ornu c  Tarnobrzega; w Tarnowie od > owego aąaz i, 
Stróż, od Nowego Zagórza. Jaeła pracz S róśa. od 1 lipca do 15 września od 
Budapesztu i  Koszyc; w Bierzanowie od Wieliczki.

7.10 wieczói pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa
z Keemyrzewa.

8.64 wieezór poeiąg osob. Nr. 1086 do Podgórza-przystauku
• ° 0      -Płsizew*
9.-2 „ b .  „ 84 „ Krakowa

z Ośwlęel i  połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wieaeL od Sierszy Wodnej, Alwernii.

9.bi wieazór poeiąg poapieainy Nr. 4 do PoJgórw-Płaszowa 
9 88 „ , „ „ „ „ Krtkowa

z PadwałaezyaL; jioł* zr- « : w Podwołocsyskaek od C lessy i Kijowa ; 
w Borkach wielldea od Grzymałów*; w Tarnopolu od Kopyczyniee; w K ra­
snala cd Brodów; wa Lwowie od lekan, Ławomoiagn, Stryja, Janowa
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławin od Sokal* Bawy Buśkięj, Bełżca ; 
w Praaworsku od Tarnobrzegu; w Enemo wie od Jzssa; w Dębicy od Prze 
> creha pr~ez Rozwadów, od Nadhnaaia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu­
dapesztu (odj«u_o 7 rano), Kouye, Nowego Sącza, Stróż, o<f Chyrowa, No­
wego Zagórza, Jasła przaa Stróie

10.36 rauo poeiąg oBobowy Nr. 24 do Pedgórsa-Płaszo^a
10.46 b .  .  b Kraków*

z Rzeszewa: połączenia: w Bseszowia od J  ara; w Daaiey od Rozwadowa, 
Ladbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagó*za i Jasła; w Bierzanowie od Wieliczki.

10.41 w nocy poeiąg osobowy Nr. 1021 do Podgóna-przystankw
10.47 .  a b b b b  b -PłZSZOWa
11.10 •  s m s 46 „ Krakowa

z Nawaia Sęaza pnaa Skawinę, PodgórzoPłoczów; połączenia: w N r-
wym Sąrau od Budaptaztu, Fomyc, Orłowa; w CStabówta od Zzkopanago ; 
w Kalwaryi od Bielika i Wadowi*.

O s o b y  s z c z u p ł e
I wątła, a raz dzie ci pa krótkrem

■życia

)K op olo“
dostają makamlole pełaa paatad 

Damy blaat za&kamłda wypałalaay.
W  puszkach 

po kor. 1-80 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny. Wiele podziękować. 
Dr nabyci* w aptekacl i drogueijaah. 
W Krtkewls w dragaeryl Zapetba 

I Spółf'
Ba gros Fr. Yltek Ł  l  anp„ Praga, 

Waasargasse Nr. 31. 1087

piĄny domeK
•  r a c z e j  w i l l a  dla pragnący^-
rzeczywistego spokoju, w uroczej i  
zdrowej okolicy. Gotówka potraebua 
1350 złr. — Ostatnia cena 4600 d r . 
Wilia nowa z ogrodem. AdminiiWaeya 
Kalendarza w Tuchowie. 1477 9 O

‘■j o 50 procent od ceo 'sklepawycL!
K r c s y n y  Sin  

g e r a  do szyeiz o naj 
lep3zi'D wykouazenil1 
si -tkiem esego odpo­
wiadają odnafnym ce­
lom, dla jakich bywa­
ją  nabywane. Bęeaaa 
z pokrywą i polskim 
podrę maikiem 49 kor. 

Nożuz z pokrywą 60 kor. Nożna pier­
ścieniowa z pokrywą 78 kor. Noana 
oenwosupałkowa : pokrywę 92 lo i .  
Gwarzncyz l_  6 lat. Sprzeda* aa 5-e’o 
letnią prawną poręką. Zadatek 15 kor., 
reszka za pooraniem kolejowem. Ty­
siące pism z uznaniem io  łgskawegc 
przejr" on>» — Korespondeucya polski* 
Skład fabryozay ssaszyo ds azyola I ra- 
. -iw  JS. B U N D B  A K I I ,  

Wladea 1X1, Llechtanstelaitr. 23. 
Katalog bcbpłatnie. 1666 5 6

Obrazy olejne I rodzajor*
po eenaet bard— niskich. 

Własny u ^ r ł b  r a m  wsselkiag* 
rodsąju najstarsza &rma w tym zawo- 
iz ir  tu miejscu, rok za.ożenu 18M

L  LEICHTA wKrakowk
iHaa Pilarek* prz) liramla Flarycdaklą

176^ 116 0

KURS PRYWATNY
Ila  nauki

ru lm ifo w o ic i p a ife tw m i i Iwcksrfteryi 
przy placn Matejki L. 9

II-gio piętro
prowadzę nadal z pożrtkiem di* 
życzących sobie nabył ftchowyeh 
wiadomości w dziale umiąjętnóśei 
rachnnkowej i złoi, - egzamin rach 
państwowy, bądź iedynie egzamin 
z buehałteryi, bądi jeden i drugi. 
Dla Eamiąjseowych odrębny systr il 

nauki * równym r a n  >.*tem.
Dia Pań osobne godziny. Warunki 

bardzo przystępne.
W. G R Z Y B E K  

1786 ck. urzęd. rachunk.

H  C* Y  n r
nowo wybndowany, murawany, t  za­
budowaniami gospndarskiemi, * ogro­
dem i gruntem 8-morgowym w dobrej 
giebie, tuż przy atacyi kolei Kraków- 
Kocmyrzów, z inwentarzem lub ber 
pod orzystępnymi warunkami z pów» 
du stosunków lamiiBnyeh z wolnej 
ręki d e  s p r z e d a n i a .  Bliższa wia' 
domość: Kasper Guak, Kantorowiee 

1895 3 3

W najgłębszej pokorze
ae łzami w oczach udaje się do serc lito 
ściwych wdowa po nauczycielu luóu 
wym, emigrancie, lat 30 kilka. Wyni 
szczona 11-letnii chorobą mąj córki aa- 
minarzystki, na ezem zakończyła życii,. 
Dziś liczę la t przeszło 70 a o* 3 la t 
ed śmierci mej Arki mało opuszczam 
łoże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po­
trzeby do życia. Często nie staje mi 
nawet suchegr nawał*a chleba aby sag 
pożyw &. W tej strasznej niedoli, nie 
mając z nikąd nąjmniejszej
zwracam się 3 o serc litościwych i b<a 
gam na miłosierdzie Boże o iitośś I 
wsnaroie a za doznane miłosierdzie go­
rące modły wnosió bedę do Królowej 
Nieba u 0 0 . Karmelitów w kaplicy u» 
Piasku o idrowle i błogosławi hśjfw" 
41% moicn Dobrodmei.

Z głębokim * x -mhiam 
UaraRf W W w k , ul. Czarrowkjska S I.
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K  A  M A J !
K s ię g a r n ia  k a to lic k a  D ra  W ł ,  A k o w s k i e g o

Kraków, św. Jana 6, (Hałel Saski)
poleca:

Bsiljaa ks. Z. — Miesiąc Maryi zawie­
rający Msze święte na wszystkie dni 
a a ja , oraz rozmyślania na każdy dzień, 
w eleg. oprawie w płótno ang. (różne 

kolory), z napisem złoconym: .Na maj 
1 na zawsze' (słowa śp. kard. Dunaje­
wskiego o tej wybornej książce) 2 K. 
Toż eamo w szagryn wyborowy, opr. 
miękka, brzegi złocone lub niebieskie 

z lilijkami 4 K.
Krupiński J. ks. — Godzinki o N. M.

Pannie (wykład), 1 K. 
Masłswska hr. — Czytania i nabożeń­
stw o na mąj Czci Matki Boskiej po­
święcony da czytania dziadem ad 8-12 

lat, 40 bal.
(towakowaki J. ks. — Miesiąc Maryi, 
opr. wyd. w płótno «ng. niebieskie z  

imieniem Maryi, K. 120. 
Patallckl A  ks. br. — Miesiąc Maryi. 
Zbiór krótkich rozmyślań na każdy 

dzień maja, 20 hal 
Na parta jednej książki 45 hal., na porto 
dwóch lub więcej książek 68 halerzy 
__uprasza się dołączyć. 17#6

W i e l b i c i e l e
i Czciciele Maryi!
W  czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej" 
pamiętajcie

0
w Porąbce uszewskiej.

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. i66s,

W Bronowie? cli
do sprzedania D O M  o czterech po 
kojacb, kuchni, sieni, z dwoma weran­
dami, dużą pracownią malarską i o 
grodem. Wiadomość na miejsca. 1940

EKONOM
ienaty, w sile wieku, posiadający jak 
nąjlepeze świadectwa i rekomendacje 
z  dłuższych pobytów w jednem miej- 
acu, doskonały, doświadczony, prakty­
czny rolnik, obeznany dokładnie z 
wazelkiemi gałęsi&mi gospodarstwa, e 
nergiczny, trzeźwy, pracowity, nczciwy, 

p o t r z e b n y  z a r a z .
Pensya rcezna 800 koron, mieszkanie, 
opał, mleko i ordy nary a. Zgłoszeni*, 

dpiey świidectw adresować: Zarząd 
Dóbr Wzdów, poczta Widów. Przed 
ugodą osobiste przedstawienie się bę­
dzie wymagane na koszt zgłaszającego 
się Zgh szenia listowne nie nwzglę 
dnione do dni lO ciu pozostaną bez 
odpowiedzi. — Stacya kek i Rymanów 
____________ 1936 1 2

Piętrowa kamienica
z  piwnicami, w Wiśniczu przy Bocini, 
położona w najlepszem miejscu na sklep, 
do sprzedania. — Wiadomość u Parn 
Przeworskiej Kraków, ul. Krótka 10. 
Ta s&ma ma bardzo starożytny any 
otyczny k r e d e n s  do sprzedania. 1944

Młody człowiek
łnseźwy, energiczny, z dobrej rodziny, 
mający kilknletnią praktykę gospodar 
M ą i manipaiaeyjuą, poszukuje posady 
j f ty  gorpoiarstwie względnie w biu- 
n e  adwokaebiem i t. p. Za wyrobienie 
odpowiedniej posady młgłby się e w en 

tualnie ożenić 
Oferty pod „K. M." pi ste re tsnte 
Araków, za okazaniem kwitn insera- 
______________ t owego. 19:4 1 6

la lito io wynajęcia Svór
w dużym parku, składający się z 9 
pokoi i dwóch na piętrze, całkiem u 
meblowane, z fortepianem i wsiystkiemi 
wygodami. Zaprowiantowanie, stacya 

kolejowa i poazta na miejsen. 
Biiżczycb informacji ndziela się mię­
dzy godiiną 12 a 1 w p. ładnie na 
aliey św. Sebastyana Ł. 9, I I  piętro. 

1981 1 6
j. Poleca się w wielkim wy boi ze Zt- 
rzbtkl, alstry, ttfarailz ttnrynsrkaWO,

trakowe, po umiarkowanych ceni ab, 
Kupuje i sprzedaje używane rzeczy.
W o j  c i  e c h  H e j m e j

■ l i c *  S t o l a r e k  n  6 .  1367

W YKI Z WOLNYCH MIESZKAŃ i LOKAL!
z  1 ni8ja do nabycia w wydawnictwie . I n f o r m a t o r "  Kraków, Szpitalna 34. 
Wszelkie walne mieszkania umieszczamy we wykazach bezpłatnie. 19>fi 1 3

O B O A N 1 8 T A
rt-tyni-wBny, poszukuje odpowiedniej 
pesady w mieście lub na wsi. Zgło 
tztnia do A^mii istrscyi .i-łosu Na- 

rodu" 1942 1 3

O B Y W A T E L
obecnie bez kawałka cklebs, poszukuje 
jakiejkolwiek posady w mieście lub na 
prowiueyi Ł> skawe zgłoszenia doA dr.

.Głosu Naród i". 1943 1 3

MAIiKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1“94 
dyplomem honorowym c. k Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo 
tkackie

PRZjDHA
W  K R O Ś N I E

i)

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czy-to lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

Płótna Korczyńskie
fi B i e l i z n ę  B t O t O W ^  o wzorze kostkowynn i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

W Y P R A W Y  ŚLUBNE.
K n m ó w le r f a  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a ,  (poczta, 

te legraf i stacya kolejowa w miejsen). —  Próbki i cenniki na żądanie 
wysyłamy franco odwrotną pocztą. 1941 1 o

Dla właścicieli gruntów 
i inżynierów.

T a b e le *  z a m i a n y  nowych m i a r  
powierzchni na stare i odwrotnie. C na 
z przesyłką 60 fc. Wysyłko za poprze* 
dniem nadesłaniem tei kwoty. Admi­
nistracja Kalendarza Tnchów. 1830

z a ro iła  u l a  Wałska l .  28 naprze- 
ciw „Soko.s" zaraz 

parter front: 4 pok., praedp., weranda 
knebnia. 3 pok. przedp., weranda, ku 
chnia Wozownia lub pomieszczenie na 
dwa konie. — W oficynie I p. 3 po­
koje, kuchnia. S pokoje, ku'.anta. II  p. 
oficyna: 2 pokoje i kuchnia. Wiado­
mość u stróża. 1669 34 0

Browar Parowy w Trzcinic:.
POCZTA, TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA 

poleca Szan. P. T. Publiczności:

PIWO BAWARSKIE n t Z . i0 a“ ” k 1 
PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE

jest 14-stopniow'e w gatunku tak silnem jak 
importowane piwo z  Monachium wKnlmbach 

wyrabiane wyłącznie ze słodu w  wysokiej 
temperaturze, prażone bez domieszki słodu 

prażonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smakn ja k  piwo 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmelu.

P IW O  I3 5r Poleca sie bezkrwistym osobom, szczegól-
I ł f f U  i  i r t l lO lM  .  nie Paniom i rekonwalescentom.

7 n i l l / ) w i G n i f l  n a  P J w o  B a w a r s k i e  uskutecznia 
i r i c m a  wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak

wiole innych browarów' zagranicznych przez pośredników i propinatorow 
do daszek napełniane.

doborowąj jakości Piwo Marcowe, Eksportowe i Boli
CEN N IK I R O Z SY Ł A  B R O W A R  DARMO i OPŁATNEE.

Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
następujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Londynie, 
Brukseli, Bordeanz, Rzymie i Strassburgn, Krakowie, HamburgU) Pradze, Ried

i Amsterdamie. 1141 9 24

Wykaz realności, will, parcel budowlanych i majątków 
ziemskich, celem sprzedaży, dzierżawy lub zamiany,

wychodzi każdego 1-go. Numer koszmje 50 ct. Um eszczenie realności lnb 
niżjątku we wykazie kwartalnie PŁO słr — . I n f o r m a t o r "  wylswm ctwo 

praktycznych wykazów Kraków, ulica Szpitalna 34. 1926 2 3

Nieoceniona książką, która powinna być w Każdym domu,
• ^  BąŻywoty Św iętych  Pańskich.

W polskim języku weszło kilka Żywotów Świętych. Są to jednak książki 
duże i drogie Nie ksżdy ma czas r.s czytanie ich, nie każdy może je kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, a cena ich jest dla 
najbiedniejszego przystępną. Są to

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH
% dodatkiem rozmyślań, modlitw i  rycin.

Napisał je
k«. J. Łukaszkiewlcz, H otioroicy kap . B azylik i Lor.

N tbjć je  można w każdej księgarni i handlach papieru, n a  b a r d z o  
n i x k ą  c e n ę .  Egzemplarz mający 762 stron druku i 366 obrazków, ładnie 
oprawny w półskórek kosztuje tyłku 3 korony; w Imitację skóry sztgryaswej 
i  grzbiaiftu hkórzanem o brzegn z pozłótki kruszczowej 3 korony 80 halerzy; 
w Imitzoyę rogu bawolege z pozłótką krnszczową 4 korony 60 hal.; w sprawie 
wspaalałej z Initaoyl ksócl słsslswej, z brzegiem słownym i o eleganckiem 
wykończtuin. ncdający się wybornie jako pod&innek okołicznośeiowy 6 k. 20 h.

Do r.abycia n każdego księgarza lnb intoligatora, — jakoteż wprost 
w księgarni J. łTEINBBENERA we Wimperkn w Czechach. 1123 6 0

Krągłe i Kule
z drzewa „Lignum S&nctum* i zwykłego

poleciją nąjtauicj 1644 0 12

IR  © im  i  S p ó łlc a
[R y  n e k  8 7  K r a k ó w  L i n i a  A - B .

Kierownik cegielni lfc9-
Bpecyalista w wypalaniu dwhówek, ce 
gi»ł, dren, przyjmie posadę od 1 maja. 
I. Sadowski Podgórze, Kraszewskiego.

Palacz kręgowy
specjalista wypalania dachówek i dren, 
szuka roboty od 1 maja Kasper Panek, 
Podgórze ni. KraszewsKiego. 1895 3 3

B o m  I  p t r .
w Lndwiuowie, za przystępną cenę do 
sprzedania — i ług Kasy podgórskiej 
2 0(0 z;r Zgłoszenia: Andrzej Broda, 
Kraków, Topolowa 30. 18*9 4 5

P o k ó j
lub dwa pokoje frontowe, słoneezne, 
meblowane dla P ań , każdego czasu 
Aft - w y n a j ę c i a  przy ulicy Siennej 

L. 12, I-sze pię'io. 1905 3 8

Kupię dom murowany
z ogrodem o 4-5 pokojach, knehni itd. 
lub o g r ó d  w i ę k s z y  z  p l a e e m
pod budowę domu, na przedmieściach 
Krakowa lnu w najbliższej jego oko­
licy przy stacyi kolejowej, w miejsen 
zdroweus, suehem, wolnem od wylswn 
rzeki. Zgłoszenia do Administr. „Głosu 

 Narodu". 1917 2 6

Pomocnik handlowy
z działu korzennego i delikatesów, po­
szukuje posady zaraz lub od 1/3 w 
Krakowie albo na wyjazd do kąpiel. 
Zgłoszenia do Admin „Głosu Nari dn" 

pod „K. H “. 1919 2 2

Wielmożnemu Dr. Grzybowskiemu w
Zatorze za tr< skliwą i skuteezną pomoc 
lekarską, udziel .ną mojej żonie przy 
rozwiązaniu serdtezne ,.Bóg zapłać*. 

19f 9 C ich y .
Poszukuję od 16 ezr-rw a b. r.

sedolnego fotografa .
I G N A C Y  S E  JIM  K I .  1932 

f o t o g r a f  w  S z c z a w n ic y .

Inteligentna wdowa
przyjmie obowiązek gospodyni, kuchar­
ki na plebanii lub do towarzystwa i 
pielęgnowania cierpiącej osoby. „K.“ 
Kraków, ulica Mikołajska 12 I  piętro, 

oficyn*. 1938 1 1

potu plątrowy
mnrowany, z oficyną, w Dębnikami 
jest pod ko'zystnymi warunkami dc»- 
g p r z e d a n i a .  Potrzebna gotówka o- 
k iło  6.OtO koron. Wiadomości udzieli 
W. L u e z y  ń s k a ,  Kraków, nlica św.

Krzywa L 23. 1618 0 0

Panienka ~
inteligentna z ukończoną V III klasą. 
p o M in k n j e  m i e j s e n  do sklepu 
lub lepszym domu do dzieci. W y­
magania skromno Łaskawe zgłuszenie- 
dla „W. S.“ d> Administracji „Głosti 

Narodu". 8 Og^

2 pokoje i kuchnia
na p a rteru , obszerne, od frontu,, 
od I-go maja do w ynajęcia- 

Ul. Długa 44 1904 8 a

B łaga  o litość
itaruszka 84 lat licząca, wdów* po ws - 
taranie z roku 1831, mąjąca p m  sooiv» 
jisuleczalŁis; chorą córkę, o “-^'omo* 

żernie jakimkolwiek datkiem.
Łaezaws datki na tan eel przyjmuje 
Admiuistraeja „Głosu N»rodn“ Kraków 

ulic* św. Krzyża Nr. 7. 8170

Wyka* wolnych posad rządowych, 
publicznych I  prywatnych 1924 2 3

z 1-go uu-ja b. r. zawiera kilkmlaiesiąt p> sald i ztjęć w Galicy), w Król. Pol­
akiem i w  Ks. Pszaaśskien, wyehodzi kiżdego 1-go 10 tro i 20-go. Abc-rameat 
miesięczuy 50 et., z przesyłką 60 ct., kwartalnie złr. 1.20 x przesyłką i ł r 150. 
„ I n f o r m a t o r "  wydawnictwo praktycznych wykazów, Kraków, Sz-iitalna 34.

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY)
J A N A  W O LNEG O

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy Św. Tomaaza L. 4 (tuż przy 
, placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 

I formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.

Na żądanie spłata w  ratach m iesięcznych.
| Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 

wieczne czasy, łub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA.  Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich oglasząją się i i  
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 

| z nich nie me fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

Z wdzięcznością I bezpłatnie!
przyjmujemy i T-mieszczamy wfztlkie zgłoszenia wskującyeh posad i ząję6: 
w wykazie wolnych pesad rządowych, publicznych i prywatnych, a ponadto 

bez ła ttie  wy-yłamy wyka* po-rakującycb pracy l\b  zajęcia. 
„ I n f o r m a t o r "  wydiwniciwo p-aitycznjćh wykazów Kraków, SspiUlna 34. 
_________________________  1985 9 3_____________ ______ _____ _

Na obecną porę
E & A W i i l

w najnowszych fasonach i deseniach
p e  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

poleca ffióo 8 io -

M a g a z y n  bielizny i Nowości

l  S k ó rm ś iip  i Polakiewicza
Kraków, ul. Floryaó&ka Ł. 13.

D U Ż Y  W Y B Ó R ! D U Ż Y  W Y B Ó R !

Wydawczyni: Jóieik RogosŁowc. 5 KrdadŁior^odkowiedtialny : Dr. Alitom Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

\V drukarni YV. K orutckitgo w Krakowie.


